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W powodzi domysłów i pogłosek 


Zapowiedź zmiany Rządu i kursu „żelaznej reki“ 


Warszawa, 15. 8, (Tel. wł. — r. 1.) W następstwie zjazdu krakowskie: | 
go, który został powszechnie zrozumiany przez kola polityczne, jako 
zwycięstwo Obozu Zjedn. Narodowego, całą prasę obiegają sensacyjne 
pogłoski o mającej dojść do skutku na jesieni, rekonstrukcji rządu. 


Dzienniki informują, że należy się liczyć z dymisją ministrów Ponia- 
towskiego i Świętosławskiego, jako polityków, którzy mieli rzekomo 
zdeklarować się jako przeciwnicy O. Z. N., przy czym osoba prof. Ko: 
lankowskiego ze Lwowa jest ponownie wymieniana, wśród kandyda: 


tów do teki min. oświaty. 


Najbardziej sensacyjnie brzmią jednakże pogłoski o zamiarze ustąpie: 


nia, rzekomo wyrażonym przez gen. Sławoja-Składkowskiego, 


z powoś 


du przemęczenia kierownictwem dwu resortów. 
W tym wypadku aktualna miałaby być kandydatura pułk. Adama Kos 
ca na stanowisko szefa rządu, co równocześnie jest komentowane, jako 


zapowiedź ostrego kursu politycznego, czyli „żelaznej ręki“, 


mówił w Krakowie Marsz. Śmigły. 
W pewnych kołach zapewniają, że bez względu na to, czy do zmia 


personalnych dojdzie, czy nie, z zaostrzeniem 


o Le] 


kursu należy się liczyć, 


jako z faktem nie ulegającym wątpliwości. Postawa stronnictw opozycyj 
nych i liczne fakty, które zaszły ostatnio, prą — zdaniem tych kół — nież 


uchronnie w tym kierunku. 


Rozporządzenie Min. Opieki Spo! cznej eree noemen 
o warunkach płacy na robotach publicznych 


Komisji Rozjemczej z dnia 27 kwietnia | daniu mocy powszechnie obowiązującej 


Warszawa, 13, 8. (Tel. wł, — r. 1.) 
Minister Opieki Społecznej wydał w po 
rozumieniu z Ministerstwem Przemysłu 
i Handlu cztery rozporządzenia o nas 
daniu mocy powszechnie obowiązującej 
w poszczególnych okręgach orzecześ 
niom Komisyj Rozjemczych dla rozbue 
dowy budownictwa. 


Są to: rozporządzenie o nadaniu mos 
cy powszechnie obowiązującej dla 
wszystkich rozpoczętych budowli na 
Obszarze miasta Krakowa i okolic, orze 
czeniu Komisji  Rozjemczej z dnia 30 
kwietnia 1937, rozporządzeniu o nadas 
niu mocy powszechnie obowiązującej 
dla wszystkich rozpoczętych budowli 
na obszarze miasta Lwowa, orzeczeniu 
Z Z Z EOT 


DŁUGI U.S.A. WZRASTAJĄ 


"Waszyngton, 13. 8. (PAT) Wedlug 
statystyki skarbu U.S.A. dług publicze 
ny Stanów Zjednoczonych osiągnął 
na dn. 10 b. m. 36,827 miljn. dol. i 
"wzrósł w porównaniu z r. ub. o 3,426 
miljn, dol. 

— 
| jan A GZĘEEŚ 


Jutrzejszy numer 
»Krytyki i Życia« 


Nr. 33 dodatku niedzielnego. do 
„Dziennika Polskiego“ przyniesie na 
stępującą treść: 

Szkic Józefa Mayera „W kopu: 
le florenckiej katedry", Janiny Kis 
lianStanisławskiej „Brzydo* 
ła w życiu i w sztuce”, Słanisława 

ogowskiego „Dzidzia. „ Dzi: 
dzia“, (felieton z letniska), Int. 
„Ideat i i rygor, „Życie kulturalne we 


rancji”, roza tym humor i dział file 
mowy. ` r 


„go i w Posadach woj. wileńskiego. 


1937, rozporządzenie o nadaniu mocy | 
powszechnie. obowiązującej dla wszyst: | 
kich budowli na obszarze miasta Łodzi | 
orzeczeniu Komisji Rozjemczej z dnia | 
7 maja 1937 oraz rozporządzenie o na» 


dla wszystkich rozpoczętych budowli na 
obszarze miasta Warszawy i najbliż- 
szych okolic orzeczeniu Komisji Roz- 
jemczej z dnia 29 kwietnia 1937, 


P.gen. Tokarzewski-Karaszewicz 


zastępować będzie p. Marszałka 
na uroczystościach we Lwowie 


Jak wiadomo protektorat nad Zjas 
zdem b, Ochotników Armii Polskiej, 
który odbędzie się w najbliższą nie- 
dzielę we Lwowie, objął Marszałek 
Polski Śmigły Rydz. Jak się dowiadu» 
jemy, Pana Marszałka reprezentować 


będzie na Zjeżdzie dowódca Korpusu 
lwowskiego generał ' Tokarzewski-Ka- 
raszewicz, 

Dowiadujemy się, że p. prem. gen. 
Składkowskiego zastępować będzie p. 
wojewoda Biłyk. 


Mianowania w prokuraturze 


Dotychczasowi podprokuratorzy mia 
nowani zostali wiceprokuratorami Sądu 
okręgowego: dr. Bogusław Bojarski w 
Czortkowie, Władysław Biesiada w Ko 
łomyi, dr. Teofol Hubel w Samborze, 
Henryk Kilanowicz we Lwowie, Józef 
Łaszkiewicz we Lwowie, Antoni Trolla 
we Lwowie, Jan Rybicki w Tarnopolu, 


MUHHAMAD KHANH 
W WARSZAWIE 


Warszawa, 13. 8. (PAT) Dnia 15 bm. 
przybywa własnym samolotem z Hel: 
sinek do Warszawy sir Muhhamad 
Zafrulląh Khanh, członek dla spraw. 
handlu w Radzie najwyższej przy wię 
cekrólu w Indii. W czasie swego pos 
bytu w Warszawie sir Muhhamad 
Zafrullah Khanh złoży wizytę ministro 
wi przemysłu i handlu. Pobyt jego w 
Warszawie potrwa dwa dni, 


Zniesienie dziesięciu Urzędów Rozjemczych 


Jak uzupełnione zostaną luki? 


13 b. m. ogłoszono zozporządzenze 
Ministrów Rolnictwa Reform Rols 
nych oraz Spraw W/ewnętrznych © 
zniesieniu  nicktórych © powiatowych 
Urzędów rozjemczych do spraw mas 
jarkowych  posiadażzy gospodarstw 
wiejskich. 8 
Rozporządzenie te znosi powiatowy 
rząd rozjemczy do spraw. majątko* : 
wych posiadaczy gospodarstw wieje 
skich w Biclsku, Katowicach i Lubliń: 
cu, województwa śląskiego, Kozienie 
cach woj. kieleckiego, w Gródku Jagiel 
lońkim i Jarosławia woj. lwowskiego, 
w Skałacie i Zbarażu woj. tsrnopolskie 
go, w Szuczynie woj. Nowogrodzkis: 


Warszawa, 13. 8. (Te!. wł) W dniu | 


WI 


ściwości powiatowego Urzędu 


'rczjeńjczego w Cieszynie rczszerzą się 


na obszar powiatu bielskiego, właście 
wośc! powiatowego Urzędu rozjem= 
czego w Tarnowskich Górach rozszee 
rzą się na chszar powiatu lublinieckie= 
go katowickiego i świętosłowickiego. 
laściwości powiatowego Urzędu roz 
jemczego w Radomiu rozszerzą się na 
obszar powiatu kozienickiego. Właście 
wości powiatowego. Urzędu roziemcze 
go lwowskiego rozszerzą się na obszar 
powiatów Gródek Jagielloński i Jaros 
sław. Właściwości powiatowego Urzę: 
du rozjemczego w Tarnopolu rozsze: 
rzą się na obszar powiatu skałackiego 
i zbaraskiego. Właściwości powiatowe: 


go Urzędu rozjemczego w Lidzie roze 


szerzą się na obszar powiatu szuczyńż 
skiego, a właściwości powiatowego U: 
rzędu rozjemczego w Dziśnie—Głębo: 
kie rozszerzą się na obszar nocna 
posadzkiego. 


Sprawy wniesione do Powiatowych 
Urzędów Rozjemczych, podlegających 
likwidacji, które do dnia 1 październi: 
ka b. r. nie zostaną przez te Urzędy zaę 
łatwione ostatecznie, winny być z urzę: 
du przekazane Powiatowym Urzędom 
Rozjemczym, których właściwości us 
stalone zostały w rozporządzeniu. Us 
rzędom tym będą również przekazane 
wszelkie akta, księgi zniesionych Po: 
wiatowych Urzędów Rozjemczych, 


zeza 
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TRUSKAWIEC-ZDROJ 


„DZIENNIK POLSKI" 


NATURALNE KĄPIELE SIARCZANE, 
SOLANKOWE I BOROWINOWE == 


BITWA 0 SZANGHAJ 


sobota, 14. sierpnia 1937 r._ 


SŁYNNA 
„NAFTUSIA” 


NOWOODKRYTY ZDRÓJ 
WÓD GORZKICH 


„BARBARA“ 


Informacji udzielą 


odwrotnie 


ZARZĄD ZDROJOWY 


-— ROZPOCZĘTA 


POPŁOCH I PANIKA ZAWŁADNĘŁY MIASTEM 


Szanghaj. 13. 8. (PAT), W dniu dzi- 
siejszym Sytuacja znacznie się za- 
ostrzyła, gdy w sąsiedztwie koszar jas 
pońskich, znajdujących się w pobliżu 
parku Kong-Keu strzelcy chińscy zas 
częli ostrzeliwać” Japończyków z da- 
chu jednego z okolicznych domów. 
Chińczycy skierowali następnie na 
koszary ogień moździerzowy, zaś Ja- 
pończycy odpowiedzieli ogniem ka» 
rabinów maszynowych i wysłali silny 
oddział, celem zaatakowania wysunięe 
tych posterunków chińskich, 

W czasie walk podpalone zostały 4 
wielkie budynki, Walki toczyły się 
również w pobliżu placu wyścigowe- 
go, we wschodniej części miasta. 

Tysiące Chińczyków napływają w 
dalszym ciągu z północnych części 
miasta do dzielnicy chińskiej, Tłumy 
mieszkańców ogarnięte paniką tłoczą 
Się na ulicach, szukając schronienia 
przed pociskami japońskimi, " 

Londyn, 13, 8. (Tel. wł.). Bitwa o 
Szanghaj rozpoczęła się dziś w nocy 
ZOO EZ TY DOTY SPUST MY NONI 

ZGON „KRÓLA BRYTYJSKIEJ 

MARYNARKI" 

Londyn, 15. 8. (PAT) Dziś rano 
zmarł lord Runciman, ojciec byłego mis 
nistra handlu Waltera Runcimana, W 
sferach przemysłowych znany był 
zmarły Runciman "pod przydomkiem 
„króla brytyjskiej marynarki handlos 
wej”. 

ERZE IETRO ETER ES 
PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 
W dalszym ciągu pogoda bez zmian, 
Po pogodnej nocy, rano miejscami 
mgły. W ciągu dnia pogoda słonecz- 
na na ogół o niewielkim wzroście za- 
chmurzenia w godzinach około po- 
łudniowych lekka skłonność do burz. 
Ciepło (temperatura maksymalna do 
28 st.), Słabe wiatry miejscowe. Wie 
dzialność dość dobra, tylko rano 
słabsza, Podstawa chmur niskich okos 
ło 800 metrów, rano miejscami niska 

z powodu uniesionej mgły. 


Kto wygrał? 

Warszawa, 13. 8. (Tel wł.) W dzie 
siejszym pierwszym dniu ciągnienia 
III klasy 39stej Loterii Państwowej 
padły następujące wygrane: 

15.600 zł. na nr. 1580353, 

10.000 zł. na nr. 192256 (los zakupio: 
ny w „Nadziei“, Lwów, Legionów 11), 

5.000 zł. na.nr. 4575 12581 21295 
29681 60387 61892 119914 154448, 

2.000 zł, na nr. 11584, 

1.000 zł. na nr. 27913 74939 90727 
138866 165120 188119, 

500 zł. na nr. 30383 60326 55711 88449 
117957 133244 143545 151499 159448, 

400 zł. na nt. 3869 16017 66971 99352 
99973 112826 119586 148440 155248 


158600 181250. 
NN 


W pierwszym dniu ciągnie- 
nia ili kiasy 39 loterii pañ- 
stwowej padła większa wygra- 
na na. los numer 192256 zaku- 
piony w naszej kolekturze 


„NADZIEJA” 


Lwów, ul. Legionów 11 


na granicy koncesji japońskiej, Przez 
całą noc słychać było odgłosy gęstej 
strzelaniny karabinów maszynowych. 
Walka toczy się na trzech ulicach, 
przylegających lub prowadzących do 
koncesji japońskiej, Ulice te zostały 
już wczoraj zamknięte barykadami i 
otoczone strzelcami, 


Bitwa o Szanghaj nie przyszła nie- 
spodziewanie. Już wczoraj uważano 
powszechnie, że starcie zbrojne jest 
nieuniknione j obie strony starannie 
się do niego przygotowały. ` 

Burmistrz Szanghaju w porozumie« 
niu z rządem nankińskim odrzucił żąs 
dania Japończyków, którzy jako sa- 


tysfakcji za zastrzelenie w pobliży lot. 
niska oficera japońskiego domagali 
się wycofania milicji chińskiej z Szang 
haju, oraz zburzenia fortyfikacyj, Po 
odmowie tej spodziewano się ultirna: 
tum japońskiego, zanim ono jednak 
zostało postawione, wybuchły działa 
nia wojenne. 


Kadłubami zatopionych okretów 
zamknęli Chińczycy dostęp do Szanghaju 


- Tokio, 13. 8. (PAT) Ag. Havasa doz 
nosi, źe władze chińskie zatopiły liczne 
statki celem uniemożliwienia żeglugi 
na rzece, przepływającej koło Szange 
haju, 


WW czasie strzelaniny, jaka wynikła 
na przedmieściu Czapei, liczne kule 
karabinowe trafiły w siedzibę artache 
wojskowego Japonii. 


Szanghaj, 13. 8. (PAT) Japoński 
okręt wojenny bombardował w dniu 
dzisiejszym nadbrzeże Ju:Kong. Nads 
brzeże to, wybudowane kosztem 5 mi= 
lionów dol. chińskich, znajduje się 
na połowie drogi między Szanghajem. 
a Wu=Sung i przystosowane jest do 
wyładowywania największych state 
ków. 


Tokio, 13. 8. (PAT) Dziś rano ze 
brała się rada ministrów, uchwalając 
wystosowanie protestu do rządu nan: 
kińskiego przeciwko zabójstwu oficera 
i marynarza japońskiego w Szanghaju. 
Jednocześnie rada ministrów postano- 
wiła domagać się wycofania się oddzia 


łów żandarmerii chińskiej, zgrupowa» 
nych dookoła Szanghaju. 


Wreszcie rada ministrów uchwaliła 
udzielenie pełnomocnictw dowódcy 
sił morskich dla ochrony życia i mienfą 
obywateli japońskich. 


Energiczne żądanie mocarstw 
wycofania wojsk z miasta 


Tokio, 13. 8, (PAT). Wspólna nota, 
na "przedwczoraj przez przeds 
stawiciel Anglii, Francji, Niemiec, Sta- 
nów Zjedn. i Włoch podkreśla wobec 
rządu „nankińskiego i ambasadora jas 
pońskiego w Chinach znaczenie interee 


sów mocarstwowych w Szanghaju i dor 
maga się od rządu chińskiego wycofa 
nia wojsk z miasta, zaś od rządu japoń 
skiego nie nadsyłania dalszych posit: 
ków. 


Wstrząsająca seria wypadków 


Tragiczna wspinaczka — Wypadek na ćwiczeniach — Katastrofa 
budowlana — Katastrofa samolotu 


Wiedeń, 13. 8. (PAT) W Burgenland 
uderzył piorun w oddział wojskowy, 
zabijając jednego żdłnierza na miejscu 
i raniąc ciężko czterech. 


Rzym, 15. 8. (PAT) Wodnopłato: 


wiec pochodzący z lotniska wojskowe: 
go w Livorno wpadł do morza. Z5 
osób załogi 3 zatonęły. 

Bagdad, 13. 8. (PAT) W związku 
z zamordowaniem szefa sztabu general 
nego i szefa lotnictwa aresztowano kile 
ku oficerów. Połączenia kolejowe z 
Mossulem były wczoraj przerwane. 


padki w Alpach austriackich osiągnęły. 
w bieżącym roku rekordową cyfrę. 
W ciągu 2 dni spadło i poniosło śmierć 
na miejscu 8 turystów. „ 


Londyn, 13. 8. (PAT) Według urzę: 
dowej statystyki zostało w Anglii w 
lipcu 607 osób zabitych i 2.278 rannych 
skutkiem katastrof i przejechania 
przez samochody. ` i 

Berlin, 13. 8. (PAT) Podczas ćwiczeń 
w MWallenstadt wybuchł granat ręczny, 


| Wiedeń, 13. 8. (PAT) Śmiertelne wy 


ciężko raniąc kilku oficerów, w tej 
liczbie pułkownika kierownika szkoły, 
wojskowej, Jeden z oficerów ranny od} 
łamkiem granatu zmarł. 

Nowy Jork, 13. 8. (PAT) Spod szczą 
tków domu, który zawalił się podczas 
burzy w Staten Island, wydobyto dos 
tychczas zwłoki 19 ofiar katastrofy. 
Straż ogniowa w dalszym ciągu prze. 
szukuje gruzy obalonego przez wicher 
domu. Istnieje obawa, iż kryją się W 
mich zwłoki dalszych ofiar katastrofy. 


Sprowadzamy wiecej Surowców 


Warszawa, 13. 8. (PAT) Bilans hans 
dlu zagranicznego Rzplitej Polskiej i 
W. M. Gdańska według tymczaso» 
wych obliczeń Głównego Urzędu Sta* 
tystycznego przedstawiał się w lipcu 
r. b. jak następuje: 


Przywóz 361,023 ton, wartości 
114,659 tys. zł. Wywóz 1,274.077 ton 
wartości 98,216 tys. zł: Ujemne saldo 
w lipcu r. b. wyniosło więc 16,443 

„| tys. zł. 2 
|| Bliższa analiza obrotów handlowych 


Magdebutski domek Marszałka 
przeniesiony zostanie do Warszawy 


Warszawa. 13, 8. (Tel. wł, — r. 1.) 
History! dom w Magdeburgu, gdzie 
więziony był Marsz. Piłsudski, 
jak wiadomo, przed kilku dniami daros 
wany Polsce. 

Domek ten zostanie rozebrany i za: 
ładowany na statek, którym pojedzie 
przez kanał do Morza Północnego a 


| stamtad okretem i Wisłą do Warsza: 


został, 


wy. Zostanie on w Warszawie z po- 
wrotem zbudowany w ten sposób jak 
stał w. Magdeburgu. 

Dotychczas nie jest wiadome, gdzie 
stanie magdeburski domek Ma ka. 
W sprawie tej zasiągnięta będzie opi- 
nia Pani Marszałkowej Piłsudskiej i 
miarodajnych czynników- y 

=- 2 


zagranicą wykazuje wzrost przywozu 
surowców i środków produkcji. Jedno 
cześnie zaznaczył się silny wzrost wy“ 
wozu tak, że ujemne saldo bilansu hans 
dlowego w porównaniu z mies. u9. 


uległo lekkiemu zmniejszeniu, ywóż 
wykazał wzrost o 7,029 tys. zł, Er 


miast przywóz zwiększył się o 5 
tys. zł. E 

Dla porównania zaznaczyć należy 
w lipcu r, ub. przywóz wyniósł 82, 
miln, zł, wywóz zaś 84 mil. zł. W i 
sposób ogólny obrót w wysokości 166 cd 
pół miln. zł, był znacznie mniejszy 
ogólnego obrotu w lipcu rb., który wy? 
nióst 2129 miln. zł. T 

Powyższy rozwój obrotów handlo* 
wych Polski z zagranicą należy. umat 
za objaw ogólnie skonstatowanego 8 
wienia koniunkturalnego, jakie panojć 

il 


e3222 
m 
wów, dnia 13 sierpnia 1937 r 
odpowiedź 
Mowa Marsz. Śmigłego*Rydza, 
wygłoszona w Krakowie, była pos 
apelem do współdziałania 


nym $ > 
a realizacji wspólnych i wspólnie 
uznanych celów. P. Marszałek spres 


owal te ogólne cele w trzech 
punktach i odwołał się jeszcze raz 
do patriotyzmu i dobrej woli roda: 
ków. | 3 

Ze strony starych ugrupowań pars, 
tyjnych, z poza oplotków nie przes 
jednanego ghetta padło też ponowne, 
uparte, pieniacze „nie“ zaślepionych 
* doktrynerów. ; 

Najwyraźniejszej i najobszerniej 
umotywowanej odpowiedzi udzielił 
„Warszawski Dziennik Narodowy" 
imieniem, Stronnictwa Narodowego. 

/ Ra: 5 

Pismo | to, stwierdziło wprawdzie 
naprzód o wytycznych Marsz. Śmie 
głego, że „na tak ogólnikowo  sfors 
mułowane tezy mogą się zgodzić nie» 
wątpliwie wszyscy Polacy“ (11 bm. 
na str, 3). Następnie jednak udzieliś 
ło odpowiedzi kategorycznie odmo* 
wnej,;zestawiając znane argumenty 
swojej opozycyjnej propagandy: 
wszystko od „a“ do „zet“ jest w Pols 
sce do niczego, trzeba wszystko, co 
gd jedenastu lat zrobiono, wywrócić 
do góry nogami, ludzi i fakty, a jes 
dynie władza niepodzielna dla Str. 
Narodowego będzie skutecznym les 
karstwem. 
„W. Dz. N.“ prócz tego przeciwź 
sławił się równie zdecydowanie has 
słu Konsolidacji, ironizując na jego 
temat i wyzyskując przy tym po* 
wierzchowne interpretacje tego pros 
gramu: 
„Bo proszę się rozejrzeć w tym, co piszą 
nasze. dzienniki. Zagadnieniem głównym, 
kłóre jest na wszelki sposób  roztrząsane 
jest t zw. „konsolidacja“. Czy należy się 

é? Kto z kim ma się konsolido» 

wać? Kto już gotów do konsolidacji, a kto 
się jeszcze waha? Kto już ze sztandarem w 
garści poszedł do kompromisu, lub pójść 


"Tak b łość Polski zależała od 
` Tal by przyszłość Iski zależała o; 
rer at EES 
dzie do skutku, jakby na owym „tak“, wya 
janym przez wszystkich zawisło 
É 0, 

| Takie rozumowanie jest sensowne i zros 
zumiałe w umysłach ludzi obozu rządzą 
HOn 


ER IEE AON a 
| Dlatego wydaje się nam pozbawioną 
„wszelkiej treści i wszelkiego 
sensu dyskusja o „konsolidacji“. 
` Kategorycznej odmowie słownej 
 lowarzyszą konsekwentnie negatys 
wne czyny Stron. Narodowego. Mas 
` my tego nowy dowód, choćby w pro 
gramach lwowskiego obchodu 15 
Sierpnia. Mimo wezwania Komite» 
tów Porozumiewawczych wszystkich 
polskich stowarzyszeń na obszarze 
naszych województw, mimo protek» 
toratu Marsz. Śmigłego nad obcho* 
dem, Stronnictwo Narodowe wys 
łamuje się z jednolitego frontu 
polskiego i urządza w dniu 15 siers 
pnia osobne, swoje święto partyjne. 


ła cokolwiek wspólnego z historią tej 
organizacji!... 

Konsekwentne „nie“ partyjnictwa 
jest faktem, z którym należy się lis 
czyć, jako rzeczywistością. Nie 
powstrzyma to jednak politycznego 
ruchu, który dla haseł Marsz. Śmie 
glego zdobywać będzie masy spos 
leczeństwa polskiego. 

Fanatyzmowi strażników partyjneś 
fo ghetta przeciwstawić trzeba dy* 
Ramikę wiary w słuszność haseł 
młodvch i żywotnych. 


Tak jakby rocznica zwycięstwa mias | 


„DZIENNIK POLSKI" sobota, 14. sierpnia 1937 r. 
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W przewidywaniu włosko-angielskiej 


2 stycznia b. r. został zawarty mię- 
dzy Anglią i Włochami gentlemen 
agreement. Opinia ogólnoświatowa wi 
działa w tym fakcie czynnik o duż 
wadze, mogący się przyczynić do u- 
spokojenia naprężonej atmosfery mię: 
„dzynarodowej i do skierowania państw 
europejskich na drogi współpracy. 


SZEF FOREIGN OFFICE A. EDEN 


W przypisku 


„Nagrody są tworacni 
żywa 


Warszawski tygodnik „Zaczyn“ 
polemizuje trafnie z charaktecystyczną 
falą powrotną liberalizmu w wglądach 
na istotę narodu i państwa, tym razem 
ujawnionego w pismach prof. Cz, Zna» 
mierowskiego: 


„Profesor Czesław Znamierowski ogłos 
sił w „Dzienniku Poznańskim cykl arty: 
kułów pod ogólnym tytułem „Rehabilitacja 
narodu”, Jeżeli zabieramy dziś głos, aby 
zakwestionować pewne twierdzenia prof. 
Znamierowskiego, to nie ze względu na re 
habilitację narodu, ale ze wzgl na po; 
mniejszenie państwa, którego równoczcśnie 
najniepotrzebniej dokonano. Z pośród bars 
dzo wielu zastrzeżeń, jakie musi budzić u 
państwowców wspomniany wyżej cykl, os 
graniczamy się na razie do spraw najbare 
dziej może ogólnych, bardzo jednak pod: 
stawowych i ważnych. 
s b. wąća go zł . 

Jaki jest zasadniczy pogląd prof. Znas 
mierowskiego na wzajemny stosunek pań, 
stwa i narodu? Niestety zupełnie inny, niż 
moglibyśmy się spodziewać po znakomi« 
tym uczonym. „Może tedy państwo — pis 
sze prof. Z. — być sługą swego narodu, 
ale nie może natomiast z nim współzawode 
miczyć ani o prymat ani o prymogeniturę" ; 
„Moc narodu nad państwem wynika wlas 
Śnie z tego, że naród jest społecznością nar 
turalną, a państwo tylko grupą celową"; 
„Państwo jest kratą żelazną, która ochras 
nia narodowy ogród przed  wtargnięciem 
obcej stopy”. 

Jak widać, mamy tu do czynienia z całe 
kiem nienową koncepcją „państwo jako 
stróż nocny", z którą niejednokrotnie roze 
prawialiśmy się w „Zaczynie*. Punktem 
wyjścia prof, Znamierowskiego jest deters 
ministyczny pogląd na naród, wierzy on; 
że naród — to wieczny i niezmienny twór, 
że istnieje jakaś niezmienna „dusza naros 
dowa”, niezmienny „charakter narod: 
jakiś naród sam w sobie, „Ding an sich" — 
trwały i nieprzekraczalny. 

Otóż my, wywodząc nasze podstawy myz 


konierencji 


Tymczasem układ, nim jeszcze prze- 
brzmiały głosy pochwalne, stracił cał- 
kowicie swe znaczenie. 

Nastąpiły znane usiłowania komite- 
tu nieinterwencji. Jednocześnie wojna 
domowa na półwyspie Iberyjskim zas 
wrzała na dobre; tak jedna jak i druga 
strona korzystały z pomocy z ze- 
wnątrz; mówiono nawet, że Hiszpania 
jest już tylko terenem walki dla ob- 
cych narodowości, polem operacyjnym 
na którym wielkie potęgi wypróbowu* 
ją najnowsze wynalazki z dziedziny 
zbrojeń i nowoczesne metody strate- 
giczne. 

Akcja nieinterwencji natrafiała na 
coraz poważniejsze przeszkody, aż 
wreszcie zamiast czynić postępy musia 
ła zanotować porażki, Doszło do sytu+ 
acji, z której zdawało się, że nie ma po 
kojowego wyjścia. 

W tym właśnie momencje doszły nas 
wiadomości o nowym zbliżeniu angiel 
sko - włoskim. Czy obecnie ma ono 
więcej widoków powodzenia niż w 
styczniu? Nie wahamy się odpowie: 
dzieć na to pytanie twierdząco, 

Doświadczenie pokazało, wojny 
hiszpańskiej nie uda się zakończyć je- 
dnym mocnym uderzeniem, że mocąre 


ślenia z indeterminizmu, stoimy na stano 
wisku biegunowo przeciwnym, dla nas n ae 
rody są tworami i 
się rodzą i rozwijają, 
sza, można świadomie kształtować w 
kiczunku, Dla nas n. 
k dla prof, Znamierowski 
e naród „jest, bo jest”, — 


c 


— stwierdzenie, 
Według nas nie naród tworzy piństwo, 
ale państwo tworzy naród, a tworzyć go 


musi takim, jakim tego chwila wymaga ( 
tym naszym twierdzeniu mamy spi $ 
rzeńca hawct w Romanie Dm ow 
emy osobno). 
. Znamierowskiego prowa 
muszą do kultu dobrowolności w organis 
zowaniu narodu; ten sam kult „dobrowola 
aże „narodowo:radykalnym* apos 
teozować konfederacje jako formę walki, 
co słusznie wyśmiewa w odniesieniu do dzis 


Pa — mości panowie — na karabiny ma 
nowe — kupą!'). 

My propagujemy stale celowość i świa: 
domość w kształtowaniu narodu, celowość 
i.żwiadomość, którą narzuca państwo”. 

W dalszym ciągu „Zaczyn* prze- 
ciwstawia się defenzywnej postawie 
kulturalnej, tkwiącej w koncencji prof. 
Znamierowskiego: 

»Polskaść skazana tylko na kul wanie 
i „ochranianie* swoich „wartoŝoi“ nie przes 
do okresu 
zasadniczym elementem trwa, 
nia musi być twórczość, a twórczość nie ros 
dzi się nigdy z dotychczasowego, lecz musi 
się rozwijać z coraz to nowych watków. 
Prof, Leon Chwistek, zwalczając ii 
t: malarstwo „rodzime“ czy „na: 
we", polegające na malowaniu chł 
wesel, napisał najsłuszniej w $ 
Polak stworzy coś nowego to to jest 
i do tego żadnych górali ani hu 
trzeba”, 

Z naszej definicji polskości wy tak: 
że definicja Polaka. Polakiem jest ten, kto 
swą twórczością pomnaża wartości Polski". 
> (x) 


trwałaby długo, powróciłaby 
zymały, 
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równie 

chy, dz 

się wielkim imperium, 

kapitałów angielskich trudno im mas 
rzyć o wyzyskaniu orężnego zwycię- 
stwa. Anglia przebolała już abisyńskie 
niepowodzenie, Nie leży w jej zwycza 
jach rządzenie się faktami przeszłymi, 
których się już nie da zmienić. Polity: 


no A Z OZ O 


stwa się zbyt dobrze nawzajem pilnu- 
ją, by jedno z nich mogło pozwolić 
sobie na otwartą akcję, bez obawy 
natychmiastowych represji, Z drugiej 
strony stan ciągłego naprężenia wywo 
lany przez wrogie stanowisko dwóch 
bloków, włosko = niemieckiego i fran- 
cusko = angielskiego, paraliżuje wszel- 
ką współpracę europejską. A ta jest 
otrzebna obu stronom. Wło- 
ki podbojowi Abisynił, stały 

jednakże bez 


ka brytyjska jest oparta przede wszyst 
kim na realizmie, Dlatego też skłania 
się ku zabezpieczeniu swoich intere- 
sów na morzu Śródziemnym przez do 
bre stosunki z Włochami, Nie obce 
jej są także, jak widzimy z głosów pra 
sy, plany uzyskania wpływów w Hisz 
panii w razie zwycięstwa gen. Franco, 
Niezależnie bowiem od tego, kto woje 
nę domową wygra, przyszły, zwycięze 
ca będzie musiał zorganizować kraj, 
zniszczony przez długotrwałe walki, I 
w tym wypadku kapitały angielskie 
mogą odegrać dużą rolę. 

Gdy obie strony pragną porozumie 
nia, nie trudno doń znaleźć drogę. Ta, 
którą wybrali mężowie stanu angielscy, 
i włoscy, jest może mało efel 
ale kto wie czy nie skuteczniejsza od 
zbyt śpiesznie zawieranych układów. 

Trudno w obecnej chwili przesą- 
dzeć jak się cała rzecz rozwinie, Ama 


WŁOSKI MIN. SPRAW ZAGR, UIANO 


basador włoski p. Grandi oznajmił 
angielskiemu prezesowi ministrów, że 
Mussolini byłby gotów nawiązać z 
nim ściślejszy kontakt. Nastąpiła wy- 
miana przyjaznych listów Chambers 
lain - Mussolini, wywiad ministra Cias 
no, przyjęcie przez niego w Rzymie 
ambasadora angielskiego p. Drumon- 
da, a następnie chargé d'affaires p. Ins 
grama, Obecnie włoskie koła politycz» 
ne twierdzą, że minister Ciano udaje 
się w podróż do Szkocji, gdzie się 
spotka z p. Neville Chamberlainem. 

Pertraktacje włosko - brytyjskie od 
będą się w Rzymie dopiero w paździer 
niku. Jest więc dość czasu na przepro 
wadzenie rozmów wstępnych nie tyl- 
ko między obu stronami, ale przede 
wszystkim z innymi mocarstwami zain 
teresowanymi. A że, jak zaznaczyli: 
śmy, polityka wrogich bloków nie da- 
ła rezultatów, można przypuszczać, że 
próba porozumienia ma obecnie wię: 
ksze widoki powodzenia, niż przed 
kilkoma miesiącami. 


POROJE 


Czyste, wygodne, ciepłe i tanie 
z wodą bieżącą i telefonami 
blisko Dworca Głównego w Warszawie 


w Hotelu ROYAL 
mielna 31 
Kawiarnia mmm Bezpłatny garaż 


Wielki spadek wydobycia węgla we Francji 


Jedna z najpotężniejszych organizacyj domaga się sprowadzenia 
kilku tysięcy górników z za granicy 


nie kilku dodatkowych dni pracy w cią- | we Francji górników, dodatkowego zas 


Paryż, 12, 8, (PAT). Obrady naczel- 
nych władz Zawodowego Związku 
górników francuskich, w jednej z naj- 
potężniejszych  organizacyj robotni- 
czych Francji wysunęły na pierwszy 
plan zainteresowań opinii publicznej 
sprawę powiększenia produkcji” węgla 
we Francji i związaną z tym kwestię 
powiększenia liczby górników, a co 
za tym idzie konieczność sprowadzenia 
kilku tysięcy z zagranicy. Postawienie 
na porządku dziennym sprawy odwo» 
łania się do obcych rąk robotniczych 
i to jeszcze przez organizację zawodos 
wą francuską nabiera tym większego 
znaczenia, iż do niedawna jeszcze 
część opinii francuskiej używała argu- 
mentu, iż najlepszym ‘środkiem na 
zwalczanie. bezrobocia jest odsttnięcie 
robotników cudzoziemskich, 

Od dłuższego czasu francuskie sfe- 
ry rządowe i gospodarcze stwierdziły 
ustawiczne zmniejszanie się produkcji 
1 wydajności pracy w górnictwie, W 
ciągu 6 miesięcy od listopada 1936 r. 
do kwietnia b. r. Francja musiała spro 
wadzić z zagranicy węgla za 1800 mie 


lonów franków, podczas gdy w tym 


samym okresie poprzednim import węs 
gla do Francji wynosił tylko 843 miln/ 
tranków. 
FAKT TEN ODBIJA SIĘ RÓW: 
NIEŻ NA FRANCUSKIM BI- 
LANSIE HANDLOWYM, KTÓ- 
REGO DEFICYT w TYM DZIA 
LE POWIĘKSZYŁ SIĘ W CIĄ- 
GU ROKU O. PRZESZŁO MI. 
LIARD FRANKÓW. 
Obecnie ze względu na zwiększone 
zapotrzebowanie węgla dla całego prze. 
mysłu, władze czyniły starania celem 
powiększenia produkcji węgla i w tym 
też celu zatrudniono dodatkowo 13.936 
górników, tak że ogólna ilość pracują: 
cych górników we Francji wzrosła do 
liczby 236 tysięcy ludzi, Pomimo to pro 
dukcja francuska nie mogła nadążyć 
zamówieniom, gdyż wydajność produk 
cji uległa zmniejszeniu. Przeciętna 
dzienna produkcja węgla, przypadająca 
na jednego górnika spadła o 97 kg, z 
1355 kg. na 1264 kg. W departamencie 
Pas de Calais, będącym centrum węglo 
wym Francji, spadek wydatniejszy jest 
szczególnie poważny. Na łamach prasy 
rozwinęła się polemika wokół powyż- 
szego zagadnienia. Sfery gospodarcze 
zwracają jednak uwagę, że to obniżenie 
się wydajności pracy przypisać należy 
ustawie o 40 godzinnym tygodniu pras 
cy i ostatnim reformom społecznym. 
Górnicy natomiast obciążali odpowież 
dzialnością właścicieli kopalń, zarzucaa 
fac im przestarzałe metody eksploataż 
cji nie mniej jednak górnicy nie zas 
przeczali samego faktu spadku produk- 
cji'1 z tej racji gódzili się nawet na pes 
wne odchylenia od ustawy o 40:godzin» 
nym tygodniu pracy przeż wprowadze: 
ROTY Z TOET EEO ZR PZPR 


Komentarze o mowie 
Mussoliniego 


Rzym, 12. 8. (Tel. wł) Dzisiejsza 
mowa Mussoliniego, wygłoszona w Sy- 
pakuzach, wywołała wiele komentarzy 
w tutejszych kołach zagranicznych, któ 
re specjalnie zwracają uwagę na sło» 
wa Mussoliniego mówiące o nienaru* 
szalności granic pokojowych,  strzeżos 
nych przez 100 tysiączne wojsko aupej- 
skie, 


MM 
ZŁÓŻ DATEK 
NA 
BEZROBOTNYCH! 


UODO TYT 


gu miesiąca, 

W ciągu obrad Krajowej Rady Gò- 
spodarczej, kwestia podniesjenia pro- 
dukcji węgla we Francji stała się je. 
dnym z głównych zagadnień, W cza- 
sie obrad zwrócono uwagę na konięcz: 
ność podwyższenia liczby pracujących 


trudnienia 10 tysięcy górników, z Cze. 


-go 6 tysięcy możnaby znależć we 


Francji i wśród Francuzów i przeby- 
wających we Francji bezrobotnych cue 
dzoziemców, a 4 tysiące należałoby 
sprowadzić z zagranicy, 


Żydzi palestyńscy niezadowoleni 
z uchwał kongresu sjonistów 


Londyn, 12, 8, (PAT) Wiadomości 
z Jerozolimy wskazują, że społeczeńs 


jstwo żydowskie w Palestynie wyraża 


ogólne niezadówolenie z powodu uwus 
chwał Kongresu sjonistycznego. Zwo: 
leńńicy planu pódziału są rożczarowani 
tym, że uchwała nie uzyskała większo: 
ści 2/5 głosów. Prezes sjonistycznej ore 
ganizacji rewizjonistycznej w Palestys 
nie Altman wyraził się, decyzją kon: 
gresu jest naturalnym wynikiem zdra- 
dy sjonizmu, uprawianej od 17 lat 
przez dr, Weizmana, „Uchwała wykas 
zuje — oświadczył Altman — że słu» 
sznie postąpiliśmy opuszczając szeregi 
organizacji sjonistycznej, która repres 
zentuje element ghetta, gotowy przyjąć 
poniżające i niedostateczne warunki. 
Ruch nasz pod wodzą Żabotyńskiego 
reprezentuje młode siły, gotowe dówal- 


ki, by zdruzgotać plan podziału i do- 
prowadzić do urzeczywistnienia się na» 
szych projektów przez stworzenie pań» 
stwa żydowskiego po obu stronach Jors 
danu,“ o 

Hebrajski dziennik „Hahoker* twier 
dzi, że 60 proc. delegatów na kongres 
żydowski w Zurychu nie reprezentowa: 
ło narodu żydowskiego. 

Również i Arabowie palestyńscy nie 


pochwalają decyzji kongresu. Fuad Sas 


ba, sekretarz naczelnego komitetu arab 
skiego oświadczył w wywiadzie praso+ 
wym, że zgoda Żydów na podział przy 
czyni się jedynie do wzmocnia świata 
muzułmańskiego i arabskiego. Stanowi 
ona zamach na odwieczne prawa Aras 
bów. Sjonizm — oświadczył Saba — 
kopie swój własny grób. 


SILNEJ FLOTY WOJENNEJ] 


I KOLONII 


Sensacyjny proces o spadek 
po. admirale carskiej floty 


Paryż, 12. 8. (Tel, wł.). Przed pary- 
skim sądem cywilnym rozpocznie się 
wkrótce sensacyjny proces o spadek 
po admirale floty carskiej Aleksieje- 
wie, zmarłym kilka lat temu wy Parys 
żu. Spadek ten 
franków. 

W róku '1929 przed władzami francu 
skimi zjawił się niejaki Simeon Kass 
sin, oświadczając, że jest posiadaczem 
testamentu, czyniącego go dziedzicem 
całego majątku po admirale Aleksieje= 
wie. Autentyczność tego testamentu 
rosyjski Staryckii, 
zebywający na emigracji, 
że zmarły poczynił 
przed nim swego czasu zeznania na 


potwierdził rejent 
ze! 


wynosił 38 milionów, 


mość o wypłaceniu przez Bank Mors 
gana, gdzie złożony był cały majątek 
admirała Aleksiejewa, 38 milionów 
franków, Kassinowi, żyjąca rodzina 
po admirale wszczęła kroki sądowe o 
fałszerstwo testamentu. 

Rejent Staryckij, przyciśnięty do 
muru przez władze francuskie, zeznał, 
że Aleksiejew żadnego testamentu 
przed nim nie składał i przyznał się, 
że za fałszywe poświadczenie auten- 
tyczności testamentu otrzymał od Kas 
sina 1200 tysięcy franków. Staryckij 
został aresztowany, Kassin i jego syn 
zbiegli do Venezueli, Spadkobiercy, 
t i. pozostała rodzina oraz Stowarzy- 
szenie Inwalidów rosyjskich na emi 


rzecz Kassina. Gdy jeden z dzienni- ; gracji występują ô restytucję pozosta: 


ków emigracyjnych rosyjskich, wy- 
chodzący w Paryżu, ogłosił wiado+ 
OTETTA 


Rolnictwo podcza 
Gór" w 


Poza programem rozrywkowym; te» 
goroczny „Tydzień Gór* obfitować bę 
dzie w szereg imprez 0'znaczeniu wyż 
bitnis praktycznym t mającym na celu 
podniesienie" dobrobytu resienów pods 
górskich. Mamy tu na myśli np wys 


=Ligę Drogową, 


l łej po Aleksiejewie reszty fortuny. 


Tygodni 

s „Tygodnia 
stawę „Szarwarkową" urządzoną przez 
na której można się 
będzie zapoznać praktycznie » różnymi 
sposobami najtańszego i najlepszego 
budowania dróg w okolicach górskich. 
Niemniejsze , znaczenie gospodarcze 


mieć będą również 

słu ludowego" i „Lasy w gór piny, 
Nie zapomniano także j g zolnięty, 

Jest ono oczywiście podstawą 


nia ludności zamieszkującej 
Karpat, jednak niestety stoj 
ną bardzo niskim' poziomie, 
zaś ogólną pogarsza fakt, żę storov, 
ne są na ogół błędne kierunki z 
darki nie odpowiadające warn ko 9” 
turalnym. Celem Zwiazku Ziem Gg, 
skich jest nastawienie rolnictwa ma RY 
dowlę i odpowiednie zagospodarow. 
wanie hal, będących jedynym ar: 
twem naturalnym wśród jałowej ika 
mienistej głeby uprawnej, 

W dniu 16 sierpnia odbędzie 
twarcie bacówki „Jaśków* pod Barani 
Górą, we wtorek 17 bm. uczestnicy 
„Tygodnia Gór* będą mieli możność 
zwiedzenia  wzorowych gospodarstw 
w Istebnej. Tego samego dnia odb, 
dzie się pokaz inwentarza oraz dobre 
zagospodarowanych hal w Beskidzie! 
Pokazy te trwać będą przez cały czas 
„Tygodnia Gór" i stanowić będą dla 
przybyłych rolników bardzo vtaktyon 
ną i pożyteczną część programu, 


je, 
uttzynyą, 
Teglony 
Wszędzję 
Sytuację 


się m 


Ojciec św. pozostanie 
w Castel Gandolfo 

Rzym, 12. 8. (Tel. wł.) „Tribuna* nos 
tuje pogłoskę, że Papież nie powróci 
w najbliżzym czasie do Watykanu i 
przez całą zimę mieszkać będzie w Ca 
stel Gandolfo. Możliwość ta brana jest 
w rachubę w pewnych sferach, ponies 
waż Ojciec św. czuje się w Castel Gan 
dolfo znacznie lepiej i dlatego byłby 
podobno skłonny przedłużyć pobyt 
w swojej letniej siedzibie. Jednakże 
żadna decyzja w tej sprawie nie za: 
padła. 


Lot na biegun północny 

Moskwa, 12, 8, (PAT) Agencja Tas 
komunikuje: Dziś o godz. 18:tej m, 15 
czasu lokalnego wystartował” do lotu 
bez lądowania Moskwabiegun pół 
nocny—Fairbanks (Alaska) 4:ro moto 
rowy samolot „N—209“ z załogą w skła 
dzie 6:ciu ludzi z Zygmuntem Lewo 
niewskim na czele, (Lewoniewski jest 
— jak wiadomo — z pochodzenia Pola: 
kiem — przyp. Red.). 


Rumuńskie „Święto morza“ 


Bukareszt, 12, 8, (PAT). Prasa ru 
muńska, zamieszczając program uro 
czystości, jakie odbędą się w obecno. 
ści króla, rządu i władz wojskowych 
w dniu 15 b. m. w porcie Constancy, 
z okazji „Święta Morza”, twierdzi, iż 
w uroczystościach tych wezmą mów. 
nież udział posłowie Polski i Francji! 
Z Polski przybędzie poza tym na ru+ 
muńskie „Święto Morza“ specjalna de 
legacja z oficerem w stopniu generała 
na czele. Na uroczystości te przybę: 
dzie również do Constanzy fran 
kontrtorpedowiec „Vauban“ pod do- 
wództwem admirała. 
merae aE 


, Wilki rozszarpały chłopca 
Łuniniec, 12. 8. (PAT). W pobliżu 
Rachowicz nad granicą polsko £ $0- 
wiecką obok gajówki Kocełty, w odle 
głości 50 metrów od domu mieszkalne. 
go, wilki napadły na dwoje dzied i 
porwały do lasu 6-letniego Pawła 
Glińskiego, W lesie znaleziono szcząt- 
ki dziecka. W ciągu ostatnich di 
tygodni jest to już drugi w tym rejor 
nie wypadek porwania przez wilki 
dzieci, ponieważ 28 lipca w Uroczy 
sku Kortowatko wilki napadły na pi 
stuszką Leonowicza i rozszarpały 8% 
Wypadki takie na Polesiu już daw- 
no były nienotowane, zwłaszcza w po- 
rze letniej i w pobliżu domostw. i ż 
dze administracyjne  zarządziły obw 
wę na wilki. 
PIORUN ZABIŁ 5:10 DZIECI 
Pińsk, 12. 8. (PAT) Opodal wl 
Kletna 5:ro dzieci w wieku od lat 
do 14:tu pasąc bydło ukryło się prze 
nadciągającą burzą pod samotnyt: 
drzewem. Jeden z piorunów udea 
w to drzewo, zabijając wszystkie 
na miejscu, 
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Gorączkowe przygotowania Chin 


do ostatecznej rozgrywki 


przed ultimatum Japonii — Stan oblężenia w Szanghaju — Barykady na ulicach 


. Londyn, 12. 8. (Te!. wł.) Jak donoszą, 
w ostatniej chwili z Szanghaju, wojna 
jest nieunikniona i działania. wojenne 
wybuchną lata chwila. 

Jako satysfakcję za zabicie dwóch 
marynarzy japońskich Japonia zażąda: 
ła usunięcia wszystkich chińskich milis 
cjantów oraz zburzenia urządzeń o% 
chronnych Szanghaju. 

WOBEC ODRZUCENIA TYCH 
ŻĄDAŃ PRZEZ CHINY, OCZEKI« 
WANE JEST ULTIMATUM JAPO: 
NII. W MIĘDZYCZASIE CHINY 
CZYNIĄ GORĄCZKOWE PRZY: 
GOTOWANIA D0 OSTATECZNEJ 
ROZGRYWKI. NĄ ULICACH 
WZNOSZONE SĄ BARYKADY I 
SYPANE ROWY STRZELECKIE. 
RUCH KOŁOWY ZOSTAŁ PRZE: 
RWANY. $ 

Na rzece Wang-Pu zatopiono statki 


1 dżonki chińskie. by uniemożliwić 
przejście japońskich okrętów wojen: 
nych. 


Marszałek Czang:Kai:Szek wysłał do 
Szanghaju 87-mą i 88-4 dywizję. Ta 
ostatnia jest wyborową jednostką ar: 
mii chińskiej. Posiada ona doskonałe 

osażenie i w ciągu ostatnich dzies 
sięciu lat była ćwiczona przez fachowe 
ców niemieckich. W r. 1932 dywizja ta 
załrzymała pochód Japończyków w 
Szanghaju. Obecnie zajęła ona fortyfi= 


Ostatnie wiadomości sportowe 


Z zawodów szybowctowych 
w Inowrocławiu 


Toruń, 12. 8. We środę w 7:ym dniu 
zawodów szybowcowych w Inowrocła* 
wiu dokonano następujących przelos 
tów: Gaworski do Radomia 250 km; 
Milicer i Góra (zespół) do Łodzi 140 
km; Bleicher i Brzezina (zespół) do 
Głuchowa 165 km. Wymienione przes 


Vienna wywalcza: wynik remisowy 
z odmłodzoną reprezentacją Polski 


Warszawa, 12. 8. W czwartek odbył 
się w Warszawie na stadionie Wojska 
Polskiego drugi międzynarodowy 
mecz pomiędzy młodymi kandydatami 
na reprezentantów Polski i wiedeńską 
Vienną. Tym razem młodym piłka< 
rzom polskim udało się uzyskać z Wie 
deńczykami wynik nierozstrzygnięty 
1:1 (1:1). 

Mecz był znacznie ciekawszy niż śro 
dowy. Piłkarze polscy grali bardzo dor 
brze i często zagrażali Wiedeńczykom. 
W poszczególnych liniach wyróżnić na 
leży przede wszystkim Krzyka w bram 
ce. Bronił on bardzo dobrze i przy” 
tomnie. Z obrońców lepszy był Trusz. 
Z pomocników Nytz okazał się bare 
dzo pracowity, ale specjalnie wyróżnić 
można Pieca Il-go. Poza tym Góra był 
dobry tylko do przerwy, a Pirych zas 
wiódł zupełnie. Najlepiej ze wszyste 
kich linij grał atak, który zawodowe 
com wiedeńskim przysporzył dużo 
kłopotu. Ś 


Polscy tenisiści w Sopotach 


Sopoty, 12.8. W Sopotach odbywa 
się obecnie międzynarodowy turniej 
tenisowy z udziałem czołowych pole 
skich tenisistów. 

W grze pojedynczej panów o mis 
strzostwo Wschodu do ćwierćfinału 
zakwalifikowali się Hebda, Tłoczyńs 
Ski, druga rakieta Niemiec Henkel i 
zeszłoroczny mistrz Wschodu Pietze 
ae 


kacje dookoła pólnocnego dworca oraz 
tor wyścigowy Kiagwan. 

JEST TO PIERWSZY WYPADEK 
OD R. 1932, ABY REGULARNE 
WOJSKA ZAJĘŁY DWORZEC POŁ 
NOCNY, KTÓRY LEŻY W STREFIE 
ZDEMILITARYZOWANEJ. 

Według relacyj japońskich, w sa: 
mym stacjonowanych jest 
10 tys. milicjantów chińskich, zaś ok. 
100 tys. regularnego wojska chińskiego 
znajduje się dookoła miasta w promie: 
niu 30 klm, Żądania mieszanej komisji 
rozjemczej wycofania 88-ej dywizji zos 
stały odrzucone przez mera Szanghaju, 
który oświadczył, że żądanie to winno 
być skierowane drogą dyplomatyczną 
do rządu nankińskiego. Komisja rozs 
jemcza, jak wiadomo, składa się z 
przedstawicieli brytyjskich, - rancu- 
skich, włoskich, amerykańskich, chiń: 
skich i japońskich. 

Japończycy skoncentrowali w są: 
siedztwie miasta 33 okręty wojenne. 
Dwa krążowniki japońskie oraz dwa 
kontrtorpedowce są zakotwiczone na 
zewnątrz dzielnicy Pong-Kiu, zamie« 
szkałej przeważnie przez Japończyków. 
Pozostałe okręty wojenne zgrupowane 
są dokoła portu Wu-Sung, gdzie zbie- 
gają się rzeki Wang:Pu i Yuang:Se. 
Olbrzymie ilości amunicji i broni zo: 
stały już wyłąadowane. W Szanghaju 
CO 


krążą uporczywe pogłoski, że w dros 
dze znajdują się dalsze wielkie trans: 
porty wojsk japońskich. 

Z CHWILĄ WYBUCHU WOJNY, 
GŁÓWNE UDERZENIE JAPON- 
SKIE NASTĄPI : PRAWDOPODO: 
BNIE Z POWIEIRZA OD SIRO- 
NY LOTNISKOWCA, STOJĄCE- 
GO NA KOTWICY O KILKADZIE- 
PA KTODYEIROW, OD WUNG: 


Konsulowie mocarstw zachodnich 


Szanghaj, 12, 8. (PAT) Wszyscy dos 
wódcy zagranicznych oddziałów woj: 
skowych w Szanghaju, z wyjątkiem 
Japonii, utworzyli międzynarodowy 
komitet obrony i postanowili utworzes 
nie w wypadku  niebezpieczeństwa 
wspólnego frontu. 

Japończycy zwrócili się do zarządu 
koncesji francuskiej z zapytaniem, czy 
wojska japońskie bedą mogły przejść 
przez teren tej koncesji w wypadku, 
gdyby zostały takowane od pos 
łudnia przez Cliiaczyków. Francuzi 


Paryż; 12. 8. (Yel. wł.) Niektóre 
dzienniki paryskie, jak np. „Echo de 
Paris” w depeszy swego zazwyczai dos 
brze poinformowanego korespondenta 
londyńskiego podaje pogłoski, że p. 
Litwinow chce uzyskać od profesora 
wiedeńskiego świadectwo  zalecające 
mu dłuższy pobyt za granicą. 

Na szpaltach prawie całej prasy fran: 
cuskiej łącznie z Glosowiecką „Oeus 
vre" i socjalistycznym „Populaire“ od 
kilku dni znów pojawiają się prawie 
jako stała kronika informacje o ares 
sztowaniach w Sowietach. Czwartko» 
we dzienniki paryskie przynoszą infor: 
macje o usunięciu z partii komunisty: 
cznej wybitnego poety sowieckiego 
Aleksandra Bezimiennego, Poza tym 
prasa zamieszcza wiadomość za jedną 
z agencyj, że na Ukrainie prowadzona 
jest bezlitosna akcja represyjna, mają” 
ca na celu zgniecenie coraz bardziej ros 


loty były lotami docelowymi. — Loty 
na odległość: „Czarnecki wylądował 
koło Radomia 220 km; Żabski w No» 
wym Mieście 200 km; Ofierski i Kos 
zioł w Łęczycy 110 km; Modlibowska 
w Żychlinie 100 km; Tarczyński w Głó 
wnem 136 km; Weigl — 130 km. 


Z naszych tenisistek W/eberówna 
doszła do półfinału, 

W grze podwójnej panów para Spy* 
chała— Warmiński doszła do ćwierć 
finału, 


nakazali obywatelom tych państw ewa: 
kuację północnych dzielnic, gdzie znaje 
duje się garnizon japoński, oraz dziele 
nicy, leżącej na zachód od linii kolejo« 
wej Szanghaj—Hang-Czau. Władze 
brytyjskie wyślą prawdopodobnie 
pułk żołnierzy z Hong-Kongu dla 
wzmocnienia angielskiego garnizonu, 

Rząd chiński ogłosił, że w razie gdy» 
by doszło do działań wojennych, nie 
będzie mógł zagwarantować  bezpies 
czeństwa międzynarodowej dzielnicy. 


Wspólny front zagranicznych 
oddziałów wojskowych w Szanghaju 


udzielili odpowiedzi odmownej. Celem 
wzmocnienia zagranicznych garnizos 
nów sprowadzają Francuzi wojska z 
Sajgonu, Amerykanie zaś z Manilli. 


Szanghaj, 12, 8. (PAT) Na wszyst- 
kich cudzoziemskich okrętach wajens 
nych, stojących na kotwicy w tutejszym 
porcie, wstrzymano wydawanie przepue 
stek na brzeg. Koncesja międzynarodoś 
wa patrolowana jest przez członków 
korpusu ochotniczego na samochodach 
pancernych. 
turze 


itwinow stara się o świadectwo 
zaletającte mu pobyt za granicą... 


snącego separatyzmu. W Kijowie i 
Charkowie przeniesiono około 100 ofie 
cerów na inne stanowiska, 70 oficerów 
wysłano na Syberię. 


RZESZY SACO TCO WAŁY 
NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Mariacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA | ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. — 

OBSZERNY HALL. 

CENY UMIARKOWANE 


Kongres Międzynarodowej Unii Badań 
Zagadnień Ludnościowych 


Warszawa, 12. 8. (PAT) W dniach 
od 29 VII do 1 VIII 1937 r. odbył się 
w Paryżu kongres Międzynarodowej 
Unii badań zagadnień ludnościowych. 

Międzynarodowa Unia badań zagad 
nień ludnościowych powstała w 1928 r. 


Firma A. WITTELS, Lwów, ul. Rutowskiego 7, naprzeciw Katedry, 
przoduje w studenckich ubiorach I jest bez «onkurencyjną. 
Olbrzymi wybór gotowych UBRAŃ I PŁASZCZY studenckich na składzie. 
Firma Wittels:ręczy ża jakość i wykonanie munduru Krawiecka precownia na miejscu. 
Bezwzględnie ceny niskie, a przytem fachowa i solidna obsługa. Również dogodny 
abonament miesięczny dla studenta. Postanowiliśmy dla zwerbowania klien!eli nie czy- 

` nić różnicy pomiędzy kredytem, a ceną gotówkową. 1866 


Komitety narodowe nast. państw; Sta: 
nów Zjedn. Ameryki Północnej, Bel- 
gii, Czechosłowacji, Danii, Francji, Nie 
miec, Hiszpanii, Holandii, Polski, 
Szwajcarii i W. Brytanii. W zjazdach 
Unii biorą poza tym udział przedsta« 


z inicjatywy Stanów Zjednoczonych. 
Unia ma na celu badania naukowe, do 
tyczące ludności, zajmując się poza | bytym w 1935 r. w Berlinie, było re- 


wiciele państw nie wchodzących w 
skład Unii. Na ostatnim kongresie, od 


tym zagadnieniami ściśle demograficze 
nymi, a również sprawami socjologicze 
nymi, ekonomicznymi, rolniczymi i 
biologicznymi. W. skład Unii wchodzą ! 


prezentowane 33 państwa. 

Delegatem rządowym na kongres oz 
| becny był dziekan Wydziału filozoficz 
nego Uniw. Jagiell. prof. Jerzy Smos 


| 


leński. Prof. Smoleński, znany w sfe: 
rach naukowych polskich i zagranicy 
ze swych prac naukowych, brał z rar 
mienia Polski udział w licznych kons 
gresach międzynarodowych, reprezen 
tując ostatnio Polskę na międzynaro* 
dowym kongresie współpracy inteleke 
tualnej przy Lidze Narodów, odbytym 
w r. b. w Genewie. 

Poza prof. Smoleńskim jako delegas 
tem rządu brała udział w kongresie 
delegacja polskiej sekcji Unii badań 
ludnościowych, w skład której weszli 
pp.: dr. Marcin Kasprzak — naczelnik 
Wydziału Ministerstwa Opieki Społe: 
cznej, dr. Stanisława Adamowiczowa 
z Państwowego Instytutu Higieny, p. 
Stefan Szulc — naczelnik Wydziału 
Głównego Urzędu Statystycznego, — 
Z pozostałych uczestników kongresu 
należy wymienić prof, Uniw. Jana Kas 
zimierza we Lwowie p. Wałek<Czarnec 


kiego, 


DZIEŃ GOSPODARCZY . 


Aby usunąć zło — trzeba je poznać! 


Motoryzacja! Takie to ciągle u nas 
zagadnienie palące, tyle poświęca 
Się uwagi, tyle miejsca na łamach 
pism, Bo wszyscy dokładnie zdajemy 
Sobie sprawę z naszych olbrzymich bra 
ków w tej dziedzin 

Ostatnie miesiące przyniosły prze: 
cież pewne zmiany, pewną poprawę 
na lepsze, Montowanie samochodów 
w wytwórniach owych obniżyło 
wydatnie ceny wozów, dalej wproważ 
dzone przez rząd ulgi podatkowe dla 
posiadaczy samochodów -również w 
znacznym stopniu wpłynęły na zwię- 
kszenie się popytu na samochody. 

W trosce o pomyślny rozwój rodzi- 
mej motoryzacji dużo s 
o konieczności obn: 
ny, o budowie gara: których brak 
tak dotkliwie daje się ciągle we znaki, 
wpływając niezmiernie na podniesienie 
kosztu utrzymania samochodu. 

W związku z motoryzacją wyłaniają 
się i inne bolączki: stan naszych dróg, 
który ciągle jesz 
ału oraz anarchie panujące na polskich 
drogach, Z tą ostatnią walczy powoła» 
na niedawno policja drogowa, 

Padały głosy, że ludzi, rzucających 
gromy na stan naszych dróg, utysku- 
jących na okropne stosunki na tych 
drogach panujące, i trzeba za 
malkontentów, 


śledzienników, ludzi 
wyolbrzymiających świadomie braki 
własnego kraju. 

Spróbujmy się przekónać, jak te 


sprawy w praktyce wyglądają. Czy ci 
śledziennicy nie mają przypadkiem du- 
żo racji... 

Przękonajmy, jak wygląda podróż 
autem po naszych drogach, Ot tak, 
kierując się według mapy, pytając po 
drodze ludzi, jak jechać, 

Aby usunąć zło, trzeba je poznać. 
Spójrzmy otwarcie prawdzie w oczy. 
Więc najpierw droga główna, z pówo- 
du naprawy, często zamknięta, Trzeba 
jechać drogą boczną. W tumanąch kuis 
rzu auto podskakuje, to znów zapada 
się w dziury i wyboje, podczas gdy 
jego nieszczęśliwi pasażerowie czują 
się po kolei najpierw jak jm żołądek 
podchodzi do gardła, potem nerki opu 
szczają swe normalne siedlisko, wresz 
cie daje znać o sobie wątroba... 

Potem wydostajemy się na jakąś na 
wierzchnię mniej więcej możliwą. Jest 
zakurzona, niezbyt gładka, no ale po 
„drodze bocznej* wydałaby się drogą 
wiodącą wprost do raju, gdyby... No 


tak, gdyby nie stado krów, które ma-* 


szeruje sobie spokojnie środkiem, tak 
że trzeba auto zatrzymać, dopóki pa- 
stuch nie spędzi miłego stadka na bok, 

I tak przez całą drogę samochodem 
miewa się liczne atrakcje, urozmaice- 
nia, Raz to będzie wóz jadący środ: 
kiem szosy, którego nie sposób wymi- 
nąć, innym razem beztroskie stadko 


ze daleki jest od ide», 


gęsi, nie mówiąc już o rzucanych pod 
koła samochodu kawałach drzewa i 
śkamieniach, rozrywki uprawianej z zae 
miłowaniem przez wiejską dzieciarnię. 
Na widok samochodu młódź naszych 
wsi podnosi taki wrzask, że doprawe 
dy nie możnaby się dziwić cudzoziem= 
cowi, gdyby wyciągnął z tego wnio» 
sek niezbyt dla nas pochłebny. Moto- 
ryzacja zahacza więc o jeszcze jedno 
zagadnienie: podniesjenie poziomu kul 
,turalnego mieszkańców wsi i miastes 
czek... 


X 
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Na jednej z najlepszych naszych 
dróg, na tak zwanej drodze Prezyden- 
ta, też się zdarza dość często, że „kicha 
nawala", Tym razem przyczyną jest 
gwóźdź z podkowy kiepsko umocowa 
nej na końskim kopycie, Na najlep: 
szych nawet drogach czyha więc na ry- 
zykanta = automobilistę pełno pułapek. 
Jak ma się rozwijać w tych warunkach 
motoryzacja? 

Trzeba to wszystko zmienić i to zmie- 
nić jak najszybciej! 
KABE. 


Ważne dla eksporterów 
do Meksyku 


Na podstawie informacji Poselstwa R, P. | nych, są uważane za nieważne i 


w. u, Izba przemysłowo-handlowa 
zawiadamia, że ogłoszono dekretem Prezys 
denta Rzeczypospolitej Guatemali pewne 
zmiany do kodeksu celnego. 

Według niniejszego stanu rzeczy obowią» 
zywać będą nadał przy wwozie do Guate, 
mali. towarów formalności następujące: 

Świadectwa pochodzenia towarów w 
przyszłości muszą być wystawiane w trzech 
egzemplarzach i to przez Izbę Handlową 
oficjalnie uznaną w danym kraj: lub -przez 
władzę samorządową lub administracyjną. 
miejsca załadowania towaru; świadectwa 
muszą zawierać następujące punkty: 

1. Legalizację konsularną, podpisaną i 
ostemplowaną przez przedstawicicla dyplos 
matycznego lub konsularnego Guatemali w 
odnośnym okręgu kompetencji, w razie nic» 
obecności takowego przez urzędników: tej 
samej kategorii narodu zaprzyjażnionego w 
formie dowolnej. 

Nazwę towaru oraz deklarację Izby 
Handlowej samorządowej lub administras 
cyjnej, stwierdzającej kraj pochodzenia tos 
warów, lub też kraj przeróbki, pisaną W ję 
zyku hiszpańskim. Sam formularz może być 
w języku danego kraju. 

3. Marki, kontramarki, ilość, liczbę i jar 
kość paczek. 

4. Wagę brutto w kilogramach. 

5, Datę; podpis urzędnika Izby Handlo. 
wej, Włądzy samorządowej lub -administras 
cyjnej. 

wiadectwa pochodzenia, nie zawierające 
pierwszych trzech punktów wyżej wymienio 
JI AISTIT 


władze 
celne mają prawo do nałożenia kary w wys 
sokości 20 procent opłat przewidzianych w 
taryfie celnej dla danego towaru. 

Brak zaś punktów Jago i 4,go daje wła» 
dzom celnym prawo do nałożenia kary w 
wysokości 10 procent opłat według taryfy 


dla danego towaru. Brak daty, również us- 


poważnia: władze celne: do nałożenia kary 
w wysokości 10 procent opłaty celnej. 

Brak faktury handlowej, lub przedłożeź 
nie tejże w formie wadliwej, daje władzom 
celnym prawo do nałożenia kary w wyso» 
kości 10 procent opłaty celnej, przewidzia« 
nej.dla danego towaru. 

Faktura w przyszłości musi z: 
stępujące punkt 

l. Nazwę miejscowości sprzedaży towas 
ru, datę wysłania i podpis sprzedawcy; 

(26 Nazwisko i miejsce zamieszkania ods 
biorcy 

3. Marki, liczbę, rodzaj pakunków, jeżeli 
towar różny — dokładne wyszczególnie» 
nie; 


wierać na, 


Wyszczególnienia towaru ze specyfika» 
cją natury, ilości i wartości, jego wagę nete 
to; 

5. Wagę brutto w kilogramach „w wypad, 
ku specjalnego opakowania, jego wagę nets 
to; 4 % 

6. Deklarację wystawioną przez rewidenta 
lub jego przedstawiciela, potwierdzającą 
właściwość daty. A 

Brak konosamentu, będzie karany w wys 
sokości 10 procent przewidzianej taryfy. 


.. Notatki 


== Spółdzielczość polska w świetle liczb, 
Mały Rocznik Statystyczny na 1937 rok, 
przynosi szereg danych o stanie spółdziel, 
czości w Polsce, a mianowicie informacje o 
liczbie spółdzielni i ich członków, o dzias 
łalności spółdzielni, głównych pozycjach 
ich bilansów i rachunków strat i zysków, a 
obrotach central handlowych, o głównych 
pozycjach bilansowych central kredytowych 
itd 

Jak wynika z tych danych, w końcu 1955 
roku istniało w Polsce 11.402 spółdzielnie 
związkowe z 2.668 tys. członków i 9.774 
spółdzielni _ niezwiązkowych, z których 
1.401 spółdzielni, które nadesłały sprawce 
zdanie, liczyło 199,1 tys. członków. 

Najliczniejszą grupę wśród spółdzielni 
związkowych stanowiły spółdzielnie kredy: 
towe, w liczbie 5.243 z 1.479 tys. członków, 
następnie rolniczosspożywcze — 2.586 z 319 


Kampania ziemniaczana 1937-38 
zapowiada się b. pomyślnie 


W sferach rolniczych i przemysłu 
ciemniaczanego panuje opinia, że nad 
chodząca kampania ziemniaczana 
przedstawia się bardzo pomyślnie. 
Porozumienie z decydującą na świato* 
wym rynku ziemniaczanym firmą, w 
ramach którego obracał się nasz wy- 
wóz w ostatnich dwóch latach, zos 
stało przez stronę polską wypowie- 
dziane na koniec bieżącej kampanii, 
celem poprawienia naszej kwoty eks- 
portowej, Bezpośrednim powodem tes 
go wypowiedzenia jest fakt, że Ho- 
ladia, największy producent przetwoe 
rów ziemniaczanych, powiększyła w 
b. r. obszar plantacji ziemniaków fa- 
brycznych (ponieważ znikły stoki), w 
konsekwencji czego wzrośnie produk- 
cja i jej wywóz. Z drugiej zaś strony 
są pewne dane, według których zapoz 
trzebowanie na przetwory ziemnia- 
czane w. przyszłej kampanii bardzo 


znacznie wzrośnie, szczególnie w An: 
glii i w Niemczech, a to dla dotych- 
czasowych i nowych celów przemy- 
słowych. Według  prowizorycznych 
obliczeń można przyjąć, że wywóz z 
Polski z kampanii 1937-33 może dojść 
do około 30.000 ton mąki, dekstryny i 
płatków — wartości 8,000.000 zł., co 
oznaczaioby dwukrotne zwiększenie 
w stosunku do ostatniej kampanii. 
wywozu do 
ilości syropu, 
może to jednakże nastąpić, jak stwier- 
dza Ogólnopolskie Zrzeszenie Przes 
mysłowców i Eksporterów Przetwo- 
rów Ziemniaczanych, pod warunkiem 
uregulowania gospodarki zjemniacza- 
nej dla uniknięcia przede wszystkim 
skoków cen na ziemniaki, uniemożlie 
wiających racjonalną kalkulację i tym 
samym wywóz. 


tys. członków, spożywców — 1.391 z 511 
tys, członków, mleczarskie — 1.216 z 438 
tys. członków í t. d. 

Wśród członków, najliczniejszą grupę sta 
nowią rolnicy — 1.848 tys. na ogólną licz» 
bę 2.668 tys. następnie urzędnicy i wolne 
way 241 tys, robotnicy — 183 tysięcy 
it 

Suma bilansowa spółdzielni związkowych 
wyniosła 1.122,53 miłn. zł, w czym kapitały 
własne 237,5 miln. zł. 

Spółdzielnie związkowe sprzedały w 1935 
roku towarów za 451 miln. zł, a udzieliły 
kredytów na sumę 364,1 miln. spół 
dzielnie mleczarskie zebrały 810 miln. litrów 
mleka od 687 tys. zgłoszonych krów, przy 
czym wypłaciły rolnikom 70,6 miln. zł. za 
dostarczone mleko. 

== Wzrost eksportu włókienniczego z O. 
kręgu bielskiego. Eksport wyrobów włó» 
kienniczych z okręgu bielskiego w lipcu 
r. b. wykazuje poważny wzrost. Ogółem 
wywieziono 104.854 kg. materiałów i tka» 
nin, wartości 659.066 zł. Poszczególne dzis» 
ły eksportu kształtowały się następująco: 
tkanin wełnianych wywieziono za 246.195 
zł, bawełnianych za 32.679 zł, stożs 
ków i kapeluszy za 150.524 zł., szpagatu i 
przędzy konopnej za 12.157 zł., przędzy i 


tkanin lnianych za 168.292 zł, 
glowego 
2 


za 42.805 zł., tkanin a 


„ odpadków lnianych i konoppygj 


| zł 
WYWÓZ z 


za 

W ciągu 7-miu I r. b. 
okregu bielskiego przedstawiał w, 
MSIS ZŁ e vadoni PSE 

= Ożywienie budowlane na } 
Polskim. Szereg miejscowości wybrała ga 
skiego wykazuje duże ożywienie budowie 
ne. Ruch budowlany zaznaczył się naju 
raźniej w Wielkiej Wsi, Jastarni i Taste? 
biej Górze. Poza tym duży rozmach RE 
wlany notowany jest w Wejherowie i Ry, 
mii,żagórzu, Ceny parcel w kąpieliskach 
mają bardzo szeroką skalę rozpiętości, gdyż 

ja się od 3 do 15 złotych za 1 mtr. kw, 

Najwięcej transakcji dokonano w Wielkiej 
Wsi, najmniej w Hallerowie, gdyż 
wana cena parcel w tej miejscowości ods 
strasza nabywców. 

= Wzrost ruchu w porcie puckim, Z w 
kończeniem grudniowej przebudowy” porty 
w Pucku, ruch w porcie znacznie się ožys 
wit i stale wzrasta. W ciągu ostatnich 4,ch 
tygodni do portu w Pucku zawinęło 109 
większych i mniejszych statków, przeważnie 
wycieczkowych, na których przybyło prze, 
szło 2.500 turystów. Oprócz tego załadowa, 
mo na statki w Pucku kilkaset metrów sze, 
ściennych kamieni oraz artykułów żywno, 
ściowych dla poszczególnych miejscowości 
półwyspu helskiego. Dałsze prace nad u, 
sprawnieniem pracy w pocie puckim podjęte 
zostaną po ukończeniu rozbudowy portów 
w Jastarni i na Helu. 

= S. A, „Żegluga Polska" nabyła no, 
wy mołorowiec. S. A. „Żegluga Polska" w 
Gdyni, nabyła dla linii lewantyńskiej dru, 
gi motorowiec „Lechistan”, który będzie 
kursował na tej linii razem z siostrzan 
statkiem „Lewan”, zakupionym przez „Ze. 
glugę Polską" w roku ubiegłym. Oba statki 
są konstrukcyjnie bliźniacze, posiadają bo» 
wiem około 3.070 ton nośności każdy 1 są 
wyposażone w motory o sile 2 tys, KM, co 
pozwala na rozwinięcie szybkości od 12 do 


12 i pół węzłów na godzinę. Nie ulega 
wątpliwości że nabycie M; chistan“ us 
gruntuje stan posiadania „Żeglugi Pol, 


skiej" na powyższej linii 1 przyczyni się do 
jej dalszego rozwoju. 


DEWIZY 


Belgia 39.20 — 89.38 — 89.02, Berlin — 
212.97 — 212.11, Gdańsk 100.20 — 99.50, = 
Amsterdam 291.95 — 292.67 — 291.25, Kos 
penkaga 118,04 — 117.46, Londyn 26.39 — 
2646 — 26.52, N. Jork czeki 529 — 530 
i jedna czwarta — 5.27 i trzy czwarte, N. 
Jork kabel 5.29 i jedna ósma — 530 i 
trzy ósme — 5.27 i siedem ósmych, Oslo — 
152,88 — 132.22, Paryż 19.85 — 1990 — 
19.80, Praga 18.45 — 18.50 — 1840, Sztok, 
holm 136.05 — 136.58 — 135.72, Zurych — 
121.60 — 12190 — 12130, Wiedeń 99,20 — 
98.80, Mediolan 27.98 — 27.78, Helsinki — 
11.66 — 11.69 — 11.63, Montreal 5.50 — 5.27. 
i pół, Tel Aviv 26.25 — 26.11. 

Tendencja niejednolita. 


WZROST SPOŻYCIA CUKRU NA 
RYNKU WEWNĘTRZNYM, 


W okresie ubiegłej kampanii cukro- 
wej, t. j. od września 1936 do czerws 
ca 1937 r., obrót cukrem przedstawiał 
się następująco: produkcja wyniosła 
w wartości cukru surowego 4,585,417 
kwintali, zbyt wyniósł 3,644.486 kw. z 
czego w kraju spożyto 3,254,361 kw» 
wywieziono natomiast 39.125 kw. wszy 
stko wartości cukru surowego. Jeżeli 
chodzi o konsumcję na rynku wewnę« 
trznym, to wzrosła ona w omawianym 
okresje w stosunku do kampanii w 
1935156 o przeszło 255.000 kw. 


Warunki importu korniszonów 
do Anglii 


Korniszony są w Angli konsumowa 
ne przez szersze masy i po dobrej ces 
nie sprzedawane tylko przez wprowa- 
dzone firmy lub jako towar o znanej 
marce. Import tego artykułu mógłby 
się więc z Polski odbywać tylko w 
sposób wypróbowany przez Holandię, 
Francję oraz Czechosłowację, mianos 
wicie eksportuje się tylko w beczkach 
w solance, a dopiero na miejscu spe- 
cjalne fabryki odpowiednio je przy- 
prawiają i pakują do słoików przewa» 
żnie razem z pokrajanym kalafiorem | 
małymi cebulkami. y 

Korniszony wymagaja bardzo pie- 


czołowitej selekcji i uważnej produk 
cji. Selekcja musi być wg. wielkość 
(jakość zupełnie czysta lub z małymi 
plamami), według formy (proste lul 
zakrzywione) i koloru. 

Według zebranych wiadomości mu- 
szą komiszony być w ciągu ca 6 ty- 
godni solone w specjalnych naczy 
niach, a dopiero następnie, po przej- 
ściu właściwej fermentacji, mają być 
pakowane do beczek dla wysyłki. 
Beczki te o wadze 150 kg. netto mają 
być zrobione z twardego drzewa i w% 
wnątrz parafinowane. 


| —m 
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Wśród naszych pancerek 
na froncie bojowym pod Krasnem 


Ze wspomnień wojennego sprawozdawcy „Słowa Polskiego“ 


skwarnych, ciężkich 
gni 1920 r. w których 
dojrzewała ostateczna rozprawa z bols 
szewicki najazdem na przedpolach 
stolicy i najbliższych jej odcinkach, 
ozgrywały się również w tym czasie 
ekle zmagania się z hordami dzī- 
ego najeźdźcy o posiadanie Lwowa, 
a zacięte boje, w których na wschod- 
froncie miasta zaszczytną rolę ode 
ały Małopolskie Oddziały Armii 
Ochotniczej, nadto świadczyły zarów- 
no 0 powadze chwili, jak i znaczeniu, 
jakie obie walczące strony przykładały 
do utrzymania, względnie zawładnięs 
cja tym pierwszorzędnym ośrodkiem 
wschodniej połaci kraju, 

Napór przeważających sił nieprzyja- 
gelskich odsunięty został przez bo- 
haterskiego naszego żołnierza aż po 
linię Krasne « Busk, gdzie front bojo- 
wy na czas pewien stężał, co nie wys 
kluczało bynajmniej iż wzdłuż jej za- 
rysów. dniem i nocą toczyły się zacięte 


iętny szereg 
Aa owych 


Z przesunięciem sił znacznych w 
kierunku północnym, gdzie zapaść mia 
ło rozstrzygnięcie całej kampanii, li- 
nie nasze pod Krasnem przedstawiały 
się pod względem ilościowym bardzo 
słabo, pod względem jakościowym na 
tomiast liczne bataliony, wśród któ. 
rych operowały Małopolskie Oddzia« 
ły Armii Ochotniczej, przedstawiały 
materiał bojowy pierwszorzędnej wars 
łości, jeśli pomimo nikłej swej cyfry 
udołały utrzymać pozycje i powstrzy- 
mywać nieustanne ataki przeważające- 
go wielokrotnie swą cyfrą nieprzy- 
jaciela. 

Piszący te słowa, jako sprawozda» 
wa wojenny „Słowa Polskiego“, w 
onych pamiętnych dniach sjerpnios 
wych codziennie dojeżdżał ze Lwowa 
a front bojowy pod Krasnem, gdzie 
tuż przed dworcem utrzymywały linię 
dwa nasze pociągi pancerne: „Lis-Ku- 
la' i „Pionier“, wybudowany w dniach 
listopadowej zawieruchy w warszta- 
tach głównego dworca przez dziele 
nych kolejarzy polskich. Pierwsza z 
tych pancerek utrzymywała front na 
przestrzeni trzech kilometrów po pos 
ludniowej stronie toru kolejowego, 
druga, lwowska pancerka odgrywała 
podobną bojową rolę po’ północnej 
stronie toru, wobec czego frontu na 
przestrzeni sześciu kilometrów broniły 
dwie pancerki, które z toru pod og- 
Mem swych karabinów maszynowych 
tzuwały nieprzerwanie nad utrzyma- 
nie bojowej linii, 

Po przeciwnej stronie, za dworcem 
W Krasnym, na torze kolejowym, wio 
dącym w kierunku Ożydowa, stało 
Pięć pancerek bolszewickich, toczących 
ustawiczny pojedynek z naszymi dwo 
ma pociągami pancernymi, Byliśmy © 
tyle w lepszej sytuacji, pomimo tak 
wielkiej przewagi bolszewickiej, iż 
dzielił nasze pancerki od bolszewic- 
kich niski wiadukt kolejowy przed 
Worcem od strony Lwowa, a gdy 
łancerki rosyjskie z powodu wyso» 
ich i nieruchomych kominów parowo 
zów nie mogły przesunąć się pod nis 
skim wiaduktem nasze o ruchomych 
ominąch w częstym pozostawały 
ataku, docierając w pobliże pancerek 
bolszewickich, cofających się pomimo 
Swej przewagi w kierunku Ożydowa. 

Narażone były nasze dwie pancerki 
ħa wzmożone ataki artylerii nieprzyja- 
cielskiej, której obserwator znajdował 
SIĘ w kopule cerkwi, położonej na 
Wyniosłym wzgórzu, w Uciszowie, po 
Wschodniej stronie Krasnego, Obser- 
Wator ten nieraz dawał się nam we 
znaki, zmuszając do zmiany wygod= 
nego stanowiska przed wiaduktem 
pe vym: Za jego wskazaniami ar 
R: SPR bolszewicki z wygodnego 
z ch wiska na wzgórzach gołogów 
ag nieraz przystępował do ataku na 
sze pociągi pancerne, Przede wszyst 


ZG legł. stronie toru padł 
granat w fości jakich 500 

chwili drugi pocisk uderzał Bo Ew. 
stronie toru w 400-metrowym oddale- 
niu od toru, następny po przeciwnej 
stronie był już znacznie bliższy į wó- 
Wczas na rozkaz dowódców obie pol: 
skie pancerki cofały się w tył a gdy 
ostatecznie przygotowany granat pas 
dał tuż obok toru czy też w tor, pod- 
jeżdżały na pierwotną pozycję, pewne, 
że już w tej formie drugi atak nie na- 
stąpi. 

Pewnego sierpniowego wieczoru, po 
takim ataku, dowódca pociągu PS 
nego „Pionier“, kpt. dr. Pokiński pos 
lecit oficerowi « artylerzyście, aby z 
małej naszej armatki, ułożonej na wo- 
zie kolejowym, odpowiedział obsefwa 
torowi bolszewickiemu. Po krótkim 
czasie poderwał nami silny wstrząs, 
trzy bowiem strzały armatnie padły w 
kierunku cerkwi w Uciszkowie, nie 
osiągnęły jednak celu, cerkiew bowiem 
nienaruszona pozostała na swym miej- 
scu, Strzały skierowane w tą stronę pa 
dły jednakowoż gdzieindziej i wywo» 
łały panikę wśród przednich placó» 
wek bolszewickich. Na froncie bojo- 
wym pod Krasnem działała kompania 
chińska, która pobudzając oddziały 
bolszewickie do większej aktywności, 
rozsiewała wśród nich  niestychany 
terror, W pewnym momencie, gdy 13 
Chińczyków przebywało w karczmie 
w Stronibabach wokoło ogromnego 
kotła, w którym gotowały się kartofle, 
padł granat z naszej pancerki w sam 
kocioł i po terrorystach chińskich nie 
pozostało ani znaku, Opowiadali nam 
o tym wzięci do niewoli żołnierze bol- 
szewiccy, którzy wyrażali radość z tes 
go epizodu. 

Po skwarnym dniu sierpniowym, 
gdy nastał chłodny wieczór, siadalis« 
my w rowie obok toru i myśl naszą 
zwracaliśmy w stronę Warszawy, 
gdzie niebawem dźwignąć się miała 
nasza wielka ofensywa. Cisza dokoła 
panowała niezamącona, twardy nasz 
chłop polski w ogniu bolszewickich 
szrapneli i granatów zwiózł już z pola 
do stodoły plony swej całorocznej pra 
cy i pola uderzały już pustką, jaka ze- 
wsząd wionęła. Ciszę wieczoru nie 
przerywała już strzelanina a Spokój 
na bojowym froncie nie wskazywał, 
iż pozostajemy w pierwszej linii, ale 
raczej budził wrażenie, iż odbywają 
nasze pancerki jakieś zwyczajne ćwi- 
czenia. Gdy noc pewnego dnia pokry« 
ła swym mrokiem nasze pozycje, kpt. 
dr. Pokiński pokazał sprawozdawcy 
iście koszmarną scenę, jaka tylko na 
tle linii bojowej przedstawić się mo» 
gta, 

Dworzec kolejowy w Krasnem le- 
żał pomiędzy liniami bojowymi i był 
najczęściej bezpański, Raz.brały go w 
posiadanie nasze pancerki, to znów. 
wypierane, cofać się musiały, wobec 
czego dworzec zmieniał swego chwi- 
lowego właściciela, najczęściej jednak 
nie miał go zupełnie. W podobnej sys 
tuacji znajdował się pobliski cmentarz 
wiejski, Był bezpański, Korzystając z 
mroku wieczornego podsunęliśmy się 
w jego obręb i wówczas niesamowity 
przedstawił się nam widok. Znajdo» 
wał się na tym cmentarzu wiejskim 
wielki grobowiec rodziny marszałka 
powiatu Wincentego Gnoińskiego, w 
którym znajdowało się kilka trumien. 


Jakiś ruch panował w wnętrzu, z 
którego dochodziły Tae rozmo- 
wy. To dwie rodziny chłopskie mie- 
szkały wraz z dziećmi w tym grobowe 
cu, uchodząc w ten sposób przed atas 
mi bolszewickiej artylerii, która cho- 
ciaż poryła groby oraz Ścieżki cmen- 
tame bruzdami swych pocisków, omis 
jala jednak jakimś dziwnym zbiegiem 
okoliczności to koszmarne mieszkanie 
chłopskie. Wstrząsający widok budzi: 
ły zwłaszcza drobne dzieci, które pę- 
tały się wśród trumien, nie zdając so- 
bie sprawy z powagi chwili. Wstrząs 
śnięci do głębi tym widokiem odeszliś 
my szybko ku naszym pancernym plas 
cówkom. 

Cisza panowała już od dłuższego 
czasu na froncie bojowym pod Kras- 
nem, Milczały bolszewickie działa po 
chwilowym codziennym ataku, grana- 
ty i szrapnele jednak padając w przy» 
zwóitej odległości od naszych pances 
rek, nie wyrządzały im żadnej szkody, 
Przepiękny, pogodny zbliżał się wie- 
czór pewnego dnia sierpniowego. 
Tarcza słoneczna powoli spływała ku 
widnokręgowi, darząc nas coraz sła- 
biej pękiem swych zapadających pros 
mieni i już wieczór kładł pierwsze swe 
cienie a na całej przestrzeni panowała 
cisza, pełna jakiegoś dziwnego majes 
statu, rozrywanego rzadko gdzieś w 
oddali przeraźliwie zawodzącym gra- 
natem bolszewickim. 

Ciszę tego wieczoru przerwał nagle 
telefon od strony odległej od toru o 
trzy kilometry pierwszej placówki, Po 
'bko kpt. dr. Pokińskj i 
ujął siuchawkę. Pospieszyliśmy za nim. 
W miarę otrzymywanego meldunku 
od plutonowego z placówki, złożonej 
z jednego karabinu maszynowego i 
jego obsady, twarz dowódcy poważ- 
niałą i jakby zastygła w kamiennym 
Spokóju. Zgrupowaliśmy się koło nies 
go, cichy szept polowego telefonu zas 
krywał przed nami treść denioslego w 
swych słowach meldunku, niebawem je 
dnak dochodzi nas monolog dowódcy 
pancerki przy cichym, niedosłyszal- 
nym wtórze, docierającym z pola, Pa- 
dają urywane słowa dowódcy: 

— „duża grupa przed wami?" 

— jak liczna? — „tysiąc żołnierzy! 
Tysiąc?!" 

— „daleko? — dwa kilometry?... na 
skraju Stronibab?!* 

— „co robi?... zwolna posuwa się w 
waszą stronę?!“ 

— „wiecie, co macie robić?.. dos 
brzel.. chcecie plutonowy posiłków?... 
skąd ja wam dam posiłkil., Chcenie 
tylko jednego karabinu maszynowe 
go?... wiecie, że mi nie wolno osłabić 
pancerki ani o jeden zwykły kara- 
bint“. 

— „błagacie o karabin maszyno- 
wy?., na własną odpowiedzialność 
posyłam wam w tej chwili karabin... 
przyjdzie porucznik i obejmie nad wa: 
mi dowództwo!.. żądacie zaraz, Na» 
Pa w tèj chwili już odchos 

zif... 


dowódcy porucznik 
wraz z karabinem maszynowym i ob- 
sadą biegiem ruszył ku polnej placów- 
ce, która znalazła się nagle w takiej 
sytuacji. 

A tymczasem plutonowy z placówki 
melduje dalej: 

— „Panie Kapitanie! co to jest wła- 
ściwie, masa zbliża się ku nam, idą pos 
woli, jakby szli na spacer!“ 


Polska zdobywa pierwsze miejsce 
na końkursie modeli samolotów o mistrzostwo Holandil 


Wielki dziennik Haski Haagsche 
Courant zorganizował w ramach Jam+ 
boree konkursy modeli samolotów iszy 
bowców o mistrzostwo Holandii. W dro 
dze wyjątku do udziału w zawodach 
zaproszono Polaków. Zaproszenie to 


*m „macal“ ich pozycje, Gdy tedy naj ! należy uważać za duży sukces i nowy 


dowód wielkiej popularności naszej res 
prezentacji, l-sze miejsce (mistrzostwo 
Holandii) w konkursie modeli samolo- 
tów zdobył Hoffman (Polska), Jecie 
miejsce także Hoffman. 2gie miejsce 
w konkursie modeli szybowców — Wo» 
sik (Polska). 


Cisza, brzemienna, prężąca nerwy 
cisza... z niecierpliwością oczekujemy 
tego szeptu telefonicznego, nie nad- 
pływa. Po upływie jakiejś pół godzi- 
ny, która jakby wiekiem się nam zda» 
wała, odzywa się znów telefon polos 
wy i melduje porucznik: 

— „Panie Kapitanie, melduję, żem 
dotarł na miejsce. W odległości około 
pół kilometra zatrzymała się grupa 
bolszewicka, z niej wyłania się w tej 
chwili trzech, prawdopodobnie ofice- 
rów i zbliżają się do placówki z białą 
chorągwią. 

Znów cisza, przerążająca cisza... 

Po chwili dźwięczy znów telefon i 
porucznik melduje: 

— „Poddaje się nam w tej chwili 
pułk bolszewicki w sile 700 bagnetów. 
Pochodzi z Kazania i przez przeciąg 
trzech tygodni jechał na front... nie 
chcą walczyć, chcą poddać się... Trzech 
oficerów z dowódcą pertraktuje ze 
mną w tej chwili o warunki poddania 
się. Kazałem, aby cały pułk złożył na 
polu broń. Rzucają ją w tym momen- 
cie. Czekam dalszej dyspozycji!”... 

— „Sprowadź cały pułk w stronę 
pancerek!* — pada rozkaz dowódcy. 

Tymczasem ruch ożywiony zapano- 
wał wśród obsady obu naszych pans 
cerek. Najpierw zawiadomiono telefo« 
nicznie Komendę we Lwowie i zażą- 
dano wysłania do Zadwórza osobne- 
go pociągu, któryby przewiózł podda- 
jący się pułk na tyły. Dalej wyznaczos 
no kijkami na przedpolu naszych pans 
cerek duży kwadrat, w który miano 
wprowadzić wzięty do niewoli pułk . 
bolszewicki, Na wyznaczony kwadrat 
skierowano wyloty kilkunastu karabi- 
GR maszynowych na wszelki wypa« 

ek... 

Już mrok wieczorny zapadał, gdy 
od strony pagórka zarysowała się 
wielka jakaś plama. Oryginalny przed 
stawił się nam widok, godny objekty- 
wu fotografa czy nawet pędzla malas 
rza, Na czele grupy kroczył nasz pos 
rucznik w towarzystwie kilkunastu 
oficerów bolszewickich, za nimi w 
szesnastkach, szary tłum żołnierski, W 
pierwszym rzędzie żołnierze prowadzi- 
li po cywilnemu przybranego komisa- 
rza, którego orli nos nadto wskazywał 
na pochodzenie, Pan komisarz, który 
za frontem był panem życia į śmierci 
szarego żołnierza bolszewickiego, stra- 
cił naturalnie swój tupet, był wprost 
przerażony, Drżał na całym ciele, obfis 
ty pot zlewał jego oblicze i nie mógł 
ruszyć z miejsca, gdy jakiś nasz Antek 
z Zamarstynowa czy Kleparowa, wile» 
piając w bolszewickiego komisarza 
swe oczy, zrobił przy tym charaktery- 
styczny ruch ręką po gardle... 

Przyjmowaliśmy bolszewickich ofi- 
cerów w wagonie pancernym bardzo 
serdecznie, nakarmiliśmy głodnych, 
napoiliśmy spragnionych, Lwowska 
„gorżka”* cieszyła się u przybyłych 
dużym wzięciem. Po pewnym czasie 
cały pułk kazański, wzięty do niewoli 
przez naszą jedną placówkę polną, 
odjechał specjalnym pociagiem w kies 
runku Lwowa, a wśród stu kilkudzieś 
sięciu żołnierzy, stanowiących obsadę 
naszych dwu pociągów pancernych 
długo jeszcze w noc omawiano to nie- 
codzienne wydarzenie wieczoru, gdy 
cały pułk kazański wzięty został do 
niewoli przez jedną placówkę... Ale 
niebawem ten przepiękny epizod z li. 
nii bojowej zapadł w przeszłość į za: 
tarł się w chwili, gdy doszła nas na 
froncie wiadomość o wielkim, wspania 
łym zwycięstwie naszych Wojsk na 
przedpolach Warszawy, W krótkim 
Czasie następstwa tego mocarnego Czy 
nu dały się odczuć ż na naszym odcine 
ku, Cofały się siły bolszewickie w kie 
runku wschodnim, a nasze pancerki 
już w krótkim czasie po naprawie mo- 
stów znalazły się na terenie Zfoczowa 
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Idą dzieci parami... Połatane, wypło 
wiałe sukienki są świadectwem ubó- 
stwa, obecność wychowawczyni i kar« 
ność w szeregach mówią o podporząd: 
kowaniu się jakoby szkolnemu regulas 
minowi, a jednak dzieci wyglądają 
żwawo i wesoło, jakby szły na zaba- 
wę. Dokądże mogą iść w takim ordyn- 
ku pomimo wakacyj? 


Zamiejską uliczką weszły na małe 
podwórko jakiegoś domu, znikły w 
jakiejś bramie, Pójdźmy za nimi. Dzie» 
ci umyły ręce przy umywalni, zapełnis 
ły salę ozdobioną bibułkowymi festo- 
nami u sufitu, przeżęgnały się į zagsią« 
dły rzędem przy stołach, Teraz wyciąs 
gają z kieszeni małe serwetki i roze 
Ścielają je przed sobą na stole, Z ku- 
chni dolatują smakowite zapachy, W, 
olbrzymich kotłach gotuje się dobre ja- 
dło: zupa szczawiowa, ziemniaki, gus 
lasz i kasza jęczmienna, a obok stoją 
kosze owoców, które dzieci dostaną 
po obiedzie. 


" Jesteśmy na Lewandówce, która sta 
nowi sama dla siebie jakby osobne 
miasteczko, Jednakże półkolonia dzias 
twy szkolnej nie jest odrębną jednost- 
ką — podlega Miejskiemu Komiteto- 
wi Opieki Pozaszkolnej, który zorgas 
nizował półkołonie wakacyjne dla 
młodzieży na wielką skalę. Istnieje 11 
ośrodków półkolonijnych, rozrzucos 
nych po przedmieściach i pomiesz» 
czonych przeważnie w budynkach 
szkolnych. Uczęszcza do nich ogółem 
2.955 dzieci, 


Półkolonia na Lewandówce ma wy- 
jatkowo gorsze warunki niż inne, kos 
rzysta bowiem z gościny w lokalu stra 
ży pożarnej w małym, starym budyna 
ku, Jednakże zrobiono z niego co się 
dało, Zarówno w jadalni, jak kuchni 
panuje wzorowa czystość i porządek. 

„ Dzieci przychodzą tu tylko na posiłki, 
poza tym mają inną świetlicę na pracę 
i wypaczynek, a w razie pogody prze« 
bywają większą część dnia na boisku, 
na łące lub na wycieczkach, 

Gdy deszcz pada, znajdzie się zaw= 
sze dość zajęcia, Robótki ręczne dla 
dziewcząt, rysunki, wycinanki i rozs 
maite majsterstwa dla chłopców, oraz 
ciekawe książki przedstawiąją coraz 
nową atrakcję dla młodocianych rąk i 
umysłów, Pogadanki są związane z żyć 
ciem praktycznym, Oto kilka tematów: 
„Odwaga i dzielność jako przeciwsta- 
wienie zuchwałości”, „Stosunek czło- 
wieka do człowieka”, „Piękno — ład 


„DZIENNIK POLSKI* 


półkoelonia: 


— porządek", „Choroby zakaźne i ich 
zwalczanie i t. p. A 

Inne półkolonie mieszczą się w szk 
łach posiadających odpowiednie ku 
temu warunki, Obejrzyjmy półkolonię 
w szkole im. Żółkiewskiego przy ul. 
Zadwórzańskiej, Wielkie boisko 
przed gmachem szkolnym w otoczeniu 
drzew i kwiatów daje dzieciom moż- 
ność swobodnej zabawy. 

Dzieci zgromadziły się w wielkiej 
sali gimnastycznej, która służy za jas 
dalnię, Na estradzie stoi waga osobo» 
wa a lekarka półkolonii dokonuje 
ważenia dzieci, Stan fizyczny jest do- 
bry, w ciągu wakacji przybywa dzie- 
riom przeciętnie 1 i pół kg. na wadze. 
Niektórzy chłopcy nędznie jeszcze 
wyglądają mimo intensywnego odży- 
wiania. Trudno bowiem tak szybko 
naprawić szkody, jakie zdrowiu dzieci 
wyrządza latami trwający niedostatek 
i przebywanie w ciasnych, wilgotnych 
i ciemnych mieszkaniach. Dla najbar 
dziej potrzebujących zmiany warun* 
ków życiowych znajduje się jednak 
ratunek: wyjazd na kolonie M. K. O. 
P. do Brzuchowic, gdzie właśnie za- 
wakowało kilka wolnych miejsc, Kan- 
dydatów wybiera lekarz w porozumie 
niu z wychowawczynią: pojadą naj- 
słąbsi, najbiedniejsi i najgrzeczniejsi, 

Półkolonie, które nie mają w pobli+ 
żu boiska, jeżdżą tramwajami na Per 
senkówkę, gdzie obszerny plac Towa- 
rzystwa Zabaw Ruchowych daje im 
możność swobodnej zabawy i uprawia 
nia sportów letnich, W tym celu dyrek 
cja tramwajów przyznała po 20 wo- 
zów na każdą półkolonię w ciągu wa: 
kacyj. Korzystają dzieci i z kąpieli, 
gdyż łaźnie miejskie dają im pewną 
ilość bezpłatnych biletów. 

Akcja półkolonijna nie ogranicza 
się do ośrodków Miej. Komitetu Opies 
ki Pozaszkolnej. Dziesięć Towarzyst 
społecznych urządziło takie półkolonie 
dla młodzieży, na które uczęszcza 
2.265 dzieci Otrzymują one subwen- 
TEE 


Swięto Morza Polskiego 
w Urugwaju 


W dniu 25 lipca Koło Pań przy tus 
tejszym Towarzystwie im. Marszałka 
fPiłsudskiego urządziło „Święto Mo- 
rza”. Liczne zebrana Kolonia udzia- 
łem swym w obchodzie zadokumentos 
wała swe zainteresowanie tym tak wa- 
żnym dla życia Narodu zagadnieniem 
— dostępu do morza, 


Nowa ankieta radiowa 


Klimiec, 11 Sierpnia 1937. 
«Dawno już nie mieliśmy tak odpowie 
dniego roku dla rozmnoży kuropatw, 
jak rok bieżący. Zimę przetrwały — 
te wierne naszej ziemi ptaki — bars 
dzo dobrze, moment wylęgu był odpo- 
wiedni — lato dopisało, Sprawozdania 
gajowych i polowych wszędzie były 
bardzo dobre; myśliwi, którzy 
utrzymują ze swymi rewirami żywy 
kontakt, mogli naocznie stwierdzić, iż 
kuropatw tego roku jest bardzo 
dużo. 
i Ustawa nasza pozwala na kuropa. 
twy polować dopiero od lego wrześ- 
nia. Tego roku wyjątkowo żniwa były o 
dwa tygodnie wcześniejsze, pola prę< 
dzej opustoszały — toteż i kuropa- 
twy stanowczo będą prędzej lotniej. 
sze i we.wrześniu trudniejsze do strza- 
łu aniżeli w lotach poprzednich. 
» Nie można się teżdziywić, iż bardzo 
wiele naszych towarzystw myśliwe 


Sprawa odstrzału kuropatw 


Dokładną godzinę i minutę rozpoczęcia 
dziennika południowego między iną 12 
a 13, swój adres i zawód. Od wyniku tego 
głosowania zależeć będzie ustalenie pory 
nadawania dziennika południowego w` zie 
mie. Opinie w tej sprawie nadsyłać należy 
pod adresem Polskiego Radia w Warszawie, 
Mazowiecka 5. 


skich, bardzo wielu pojedynczych dzie 
rżawców i właścicieli polowań wyrazi 
ło swe życzenie, by na kuropatwy mos 
żna rozpocząć polowanie już bodaj od 
20 sierpnia. 

Podania takie wpłynęły do Woje- 
wództwa, a 

Tymczasem stała się rzecz nieoczeki- 
wana Mafopolskie Towarzystwo Ło- 
wieckie na jednym ze Swych posies 
dzeń zarządu powzięło większością 
głosów po żywej dyskusji uchwałę, 
iż nie uważa za stosowne, by na kuros 
patwy rozpocząć polować wcześniej — 
aniżeli 1 września, m 

Nie wiemy, jakie motywy skłoniły 
większość Wydziaia MIŁ. do powyż- 
Szej uchwały, nie wiemy 
MTŁ, już wtedy — gdy je o to nikt 
nie pytał, z góry taką uchwałę powzię- 
ło. Nie ulega kwestii, iż Wojewódz- 
two nasze z uchwałą tą, nie idącą 
po linii życzenią większ0 
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sobota, 14. sierpnia 1937 r. 
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cję od Komitetu w wysokości 20 gr. 
dziennie na każde dziecko, muszę jed- 
nakże poddać się ogólnemu regulamis 
nowi, który wymaga posiadania od- 
powiedniego lokalu o obszarze 2 m. 
kwadr. na jedno dziecki w celu roze 
łożenia mat i leżaków na poobiednie 
godziny spoczynku, dalej należytego 
kierownictwa pedagogicznego, opieki 
lekarskiej przedkładania sprawozdań 
— a co najważniejsze, zastosowania 
się do obowiązującej relewy żywno- 
ściowej, Dzieci muszą otrzymywać 
trzykrotny posiłek ze ścisłym wylicze- 
niem ilości jadła sporządzenego wes 
dług jednolitych przepisów. 

Dzięki temu można mieć pewność, 
że pod względem odżywiania nie ma 
półkolonii lepszych i gorszych, bo 
wszystkie spełniają swe zadanie, ratu- 
jąc zdrowie dzieci, które zmuszone 
były: pozostać w mieście przez całe las 
to, Mają nadto wysokie znaczenie wy- 
chowawcze, utrzymując młodzież w 
karbach, oraz ucząc ją czystości, hi- 
gieny, zgodnego współżycia i kultural 
nego zachowania się. Są poniekąd szko | 
łą życia. 


ZE SPORTU 


Przed wioślarskimi mistrzostwami Europy: 


Już jutro rozpoczynają się w Amsters 
damie wioślarskie mistrzostwa Europy. Fis 
nały poszczególnych biegów rozegrane zos 
staną w konkurencji 4»ch osad. W piątek i 
sobotę rozegrane będą przedbiegi. Zwys 
cięscy piątkowych przedbiegów, „wejdą beze 
pośrednio do finału. Przedbiegi sobotnie 
dadzą kandydatów do międzybiegów, któ» 
re również rozegrane będą w sobotę. 

Dziś w piątek, rozegrane będą przedbie» 


KUCHARSKI STARTUJE W BRUKSELI 
A BELGOWIE W WARSZAWIE? 

Brikselski klub” Union * Saint Gilloise, 
który zaprosił Kucharskiego ‘do Brukseli na 
25 sierpnia, zamierza zorganizować próbę 
pobicia rekordu świata na 800 metrów. — 
Przeciwnikiem Kucharskiego byłby m. in. 
Belg Mostert, który znajduje się obecnie w 
doskonale formie (zwycięstwo nad` Robins 
sonem w Sztokholmie), 

Belgijski Związek Lekkoatletyczny. wyras 
zit jednocześnie zgodę na wysłanie Mosters 
tai Bosmansa na 17 września do. Warsza» 
wy, celem udziału w. międzynarodowych zas 
wodach lekkoatletycznych. Bosmans, który 
zdobył ostatnio mistrzostwo Anglii w bies 
gu na 440 jazrdów przez płotki, jest dziś 
najlepszym płotkarzem europejskim. 


TRENINGI PIĘŚCIARZY POGONI 

Treningi sekcji Bokserskiej Pogoni odbys 
wąja się stale pod fachowym kierownice 
twem p. ogn. Wojcika, oraz członków Seks 
cji pp. Veita i Jeżyka w Hali Sportowej 
przy ulicy Jabłonowskich, w każdy ponies 
URE środy i paek w godzinach pa 

. Tam przyjmuje się nowowstępujący« 
p AE opłaty wpisowego. 


OBÓZ PIŁKARSKI JUNIORÓW 
Na obozie piłkarskim juniorów w Koziee 
nmicach, który rozpocznie się 16 b. m. ue 
czestnikami będą piłkarze 17 zespołów, w 
ZE — wszyscy mistrzowie okręgów, oraz 
drugie drużyny Krakowa, Poznania i Śląe 
ska. 


ści hodowców i myśliwych, 
liczyć się będzie. 

I — gdy w latach poprzednich, ta: 
kie podanie z prośbą o przyspiesze- 
nje terminu odstrzału kuropatw — u- 
ważalibyśmy byli za niemyśliwskie — 
zwłaszcza w naszych okolicach — tego 
roku godzimy Się z tą prośbą i polowa 
nie od 1 września uważamy za spóź- 
nione. Stada już będą b. lotne, po piers 
wszych Strzałach nie dadzą się tak ła: 
two podejść, a myśliwi będą musieli 
kilometry wydeptać po polach, by 
strzelić kilka kuropatw. Jeden z lwo- 
wskich klibówy myśliwskich, wnosząc 
prośbę o pozwolenie Strzelania kuro- 
patw od 20 sierpnia, wyraźnie zazna- 
czył, iż każdemu członkowi wolno 
tylko pewną ilość kuropatw strzelić — 
a więc, czy On je strzelj od 20 sierpnia 
czy od 1 września, to Stanu rzeczy nie 
zmieni. Ponieważ jednak członkami 
tego klubu są po większej części urzę: 
dnicy — ludzie pracy — mający 
czas ograniczony — w wypad- 
ku uwzględnienia prośby, mieliby — 


*chowóli (pow. sokalski) odkryto 


-siedami — a kuropatw zostanie 


Odkrycie cmentarzy 
z czasów wojen szwedzką 
Podczas regulacji targowicy gg, 


tarz z czasów wojen szwedzkich, Ba 
wykopaliskowy był dość okazały ; bz, 
dzo różnorodny. Hełmy i pan 

broń, odznaki, krzyże o char, RJ 
greckoswschodnim, dużo monet Core 
ważnie z czasów Jana Kazimier) 
Przeważały przedmioty, według wsz 
kiego prawdopodobieństwa — W 
dzenia szwedzkiego. Całym znaleziy, 
nym materialem zaopiekował się dp 
pat muzeum w Grodnie n, Je 


Ź 
TYDZIENGOR 


E w czwórkach ze sternikiem, w jedyn 
ch, w dwójkach ze sternikiem, czwórkach 
bez sternika, dwójkach podwójnych i w 4, 
semkach. boj 
W biegu jedynek Verey startować będzię 
w pierwszym przedbiegu, mając za 
ników Włocha, Holendra i Duńć b 
W biegu dwójek ze sternikiem Pol 
tują w drugim przedbiegu przeciwko osa 
dom Niemiec, Szwajcarii i Jugosławii, 


PIŁKARZE WĘGIERSCY WE LWOWE | 
Bocskay F. C., ligowa drużyna We 
aa w sobotę 14 b, m. przeciw Hasmonelm 
oisku „Cytadeli“, w niedzielę zaś pra 
ciw Ukraińcom na boisku „Pogoni* w. oby 
dni o godzinie 17:tej, > 


AUSTRIA POKONAŁA CZECHOSŁO» 
WACJĘ W LEKKOATLETYCE 

W Wiedniu, w obecności ponad 3.000 wi 
dzów, odbył się międzypaństwowy mecz el 
koatletyczny Austria — Czechosłowacja. 
Wygrała reprezentacja Austrii w 
77:51 pkt. i 

W zawodach padły dwa nowe o 
państwowe: Hosek ustanowił nowy 
Czechosłowacji na 1.500 m. wynikiem 3:592 
min. a nadto padł rekord Austrii w biegu 
GH FR, LE min. A 

pośród irmyc] w na uwagę z4 
sługuje wynik Prokscha (Austria) w skałą 
o tyczce — 4 m. 


PROBY ZDOBYCIA ODZNAKI PEX: 
WACKIEJ 


organizuje Sekcja Pływacka „Czarnych“ m 
zakończenie eniego na p cket 
róby odbywać +się począwszy 
dnia 25; sierpnia b. r. do dnia 1. wrzeki 
b. r. włącznie, na pływalni wojskowej m | 
Kleparowi 

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informa 
cji udziela: Sekretariat Czarnych. Lwów, ul 
Kai 7, II. p. w godzinach oł 
8 do 20. a 


bodaj dwa święta — których popoli 
dnia mogliby poświęcić polowaniu 

kuropatwy, A tak — możliwość ti 
odpadła. 
Tak więc, we wrześniu będą pol 
wać ci, którzy mają wiele wolnego cat 
su, mają dnie wolne į nie wiedzą 
cozcałym dniem zrobić, Pre 
piórki, które się u nas wylęgły, pol. 
na południe i tam na nie zapolali a 


cej dla kłusowników į lisów. 


trafią wydusić co do jednej 
każde stado, 


którzy nie mają możności zapol 
od 15 sierpnia na jelenia, stała się ka) 
wda ze strony tych, którzą są 

nie powołani do opiekowania się ik 
myśliwymi. PROF, R. WA 
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GODZINY PRZYJĘĆ W, RE 
pAKCJI „DZIENNIKA POl. 
SKIEGO“. W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ+ 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re: 
dakcja nie załatwia. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca. 

Za artykuły nie zamówione Redak» 
sja nie placi wierszoweg0. 

— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lie 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od p” 9stej do 12tej i od 17;tej do 
to;tej. 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 
ME” 45— zł, "%%i 


poleca 
Kazimierz LEWICKI i. tarje 10 
KINOTEATRY; 


APOLLO: „Święta i jej blazen“ — według 
deści Agnieszki Günther. 

ATLANTIC: „Sieling Bull", 

CASINO: „Ty, co w Ostrej świecisz Bras 

J mie", 

: „Dla ciebie Mario" (Beniamis 


„Zabronione szczęście”. 
nBaboona” i „Miłostki” Schnitze 


JA: „W zamieci żelaza i ognia" 
i oraz Flip i Flap. 
KOPERNIK: Róża — Żeromskiego, 
MARYSIEŃKA: „Postrach opery” z Bos 


„Noc w operze" i „Ręce zawinis 


a 

PALACE: „Dorożkarz Nr. 13“, 

PAN: Z powodu rekonstrukcji nieczynne. 
RAJ: „Dzieci szczęścia“ — komedia z Lis 
' lian Harvey i Willy Fritsch. 

STYLOWY: „Żółty skarb“ i rewia Refres 


ŚWIT: „Niesamowity dom" i rewia. 
TON: „Grand Hotel w powietrzu”, 
UCIECHA: „Bohater z Teksasu" i rewia, 


TOTOPLASTIKON, plac Mariacki L 5. 
ZUGSPITZE, znany szczyt górski — cel 
alpinistycznych wypraw. 


) Lust 


„DZIENNIK POLSKI" sobota, 14. sierpnia 1937 _r. 


racja wojewody Malickiego 


w powiecie radziechowskim 


P. wojewoda tarnopolski mgr. To- 
masz Malicki w towarzystwie starosty 
powiatowego Michalskiego przeprowa: 
dził szczegółową 6dniową lustrację pos 
wiatu radziechowskiego w czasie od 5 
do 10 sierpnia br. n 
g P. Wojewoda w ciagu tych dni zwie 
dził dokładnie poszczególne gminy -i 
gromady, zapoznając się szczegółowo 
z zagadnieniami powiatu. P. Wojewo» 
da zetknął się wielokrotnie z. przedsta« 
wicielami szerokich sfer ludności, zas 
poznał się z działalnością instytucyj 
społecznych i gospodarczych, interesos 
wał się żywo wyglądem zewnętrznym i 
stanem sanitarnym osiedli. 

W zetknięciu z ludnością p. wojewo- 
da Malicki zapoznał się szczegółowo 
z potrzebami gospodarczymi i kultural- 
no:oświatowymi terenu. 4 

P, Wojewoda odbyt dłuższą koñfes 
rencję ze starostą Michalskim, infor- 


mując się o stosunkach bezpieczeństwa 
i wszelkich przejawach życia zbioro- 
wego. 

W przejeździe przez poszczególne 
gminy j gromady p. Wojewoda był wis 
tany wszędzie przez ludność, która jas 
wiła się gromadnie, P, Wojewoda zwie 
dzał siedziby organizacyj społecznych, 
szkoły, Domy Ludowe, urzędy gminne, 
posterunki policji, półkolonie dla. dzieci 
polskich i ukraińskich, P. Wojewodę 
witali przedstawiciele duchowieństwa 
polskiego į ruskiego, P. Wojewoda inte 
resował się szczegółowo postulatami 0% 
sadników. Z delegacjami ludności pole 
skiej i ruskiej p. Wojewoda rozmawiał 
szczegółowo, interesując się codziene 
nymi troskami ludności. 

W tej podróży służbowej towarzy» 
szył p. Wojewodzie naczelnik Wydzia: 
łu rolnego p, Ciborowski, 


2.500 metrów filmu 
o Podolu 


Staraniem Podolskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznawczego - powstał 
wielki film o Podolu, długości przeszło 
2,500 metrów. Sfilmowane zostały pos 
szczególne powiaty województwa tarno 


polskiego, zabytki historyczne, placów». 


ki kulturalnosspołeczne i gospodarcze. 
Film o Podolu jest częściowo dźwięko- 
wy. Film doskonale skomponowany bę- 
dzie kolejno wyświetlany w poszcze» 
gólnych kinomatografach całej Polski 
a także za granicą, zwłaszcza w Amee 
ryce. 


Przykład kupiectwa polskiego 
w Stanisławowie 


Jak już donosiliśmy Stowarzyszenie 
Kupców Polskich w Stanisławowie wręe 
czyło Wicewojewodzie dr. Seydlitzóowi 
kwotę 550 złotych na Fundusz Obrony 
Narodowej. 

'W skład delegacji wchodzili pp.: Kas 
zimierz Schweisser, Mikołaj Kramars 
czyk, Władysław Kostrakiewicz j Kazi- 
mierz Habczyński. 

P. Wicewojewoda, dziękując delega- 
cji za ofiarę, wyraził życzenie, by res 
szta kupiectwa stanisławowskiego por 
szła śladami kupiectwa polskiego. 


— WYSTĘP BALETU PARNELLA W 
TEATRZE WIELKIM. Już w przyszłym 1y» 
godniu zobaczymy najlepszy w świecie ba. 
let Parnell. Po zwycięstkiej Olimpiadzie 
Tanecznej w Berlinie wyjechał Balet Par: 
nella na tournee ża granicę, utrwalając za» 
szczytnie zdobyty ogólny zachwyt. Bo — 
jak mówi „Vałkisther Beobachter“ z dnia 
24. XI. 1936 r.: Zupełnie słuszną podstawą 
tego uznania jest ułożenie wszystkich obras 
zów tanecznych, w których dominuje czyn, 
nik narodowy, tworząc najsilniejszy moment 
tego baletu, reprezentującego w ruchach, 
barwie, formie i linii nie taniec ekspresyjny, 
lecz dramatyczną i plastyczną pantóminę, — 
Choreograficzna praca Pamella kładzie na: 
cisk nie na muzycznej linii melodii, lecz na 
firmie wiązanej rytmem i harmonią. — Dos 
pełnieniem tej artystycznej „całości jest koma 
pozytor Zygmunt Wiekler, dyrygujący do» 
borową orkiestrą. Wiec naprawdę niecos 
dzienną atrakcją jest przyjazd uznanej 
przez cały świat Kulturalny baletu Paenella, 
który, jak już mówiliśmy za Kilka "dni wyż 
stąpi na scenie Teatru Wielkiego. 

— LWOLWSKIE PRELEKCJE RADIO, 
WE. W 17 roczn. bitwy pod Zadwórzem wy 


głosi w sobotę o ge 
hatęrskim czynie ni 0, 

Marian Ostrowski, O godz. 23.10 usłyszy» 
my „Monolog zamówiony”* Zygmunta: Reise 


Sa. 

— „NA PODOLU BIAŁY KAMIEŃ". 
Felieton turystyczny „K. Broń: 
Podólu biały kamień" przeniesie nas w kraj 


leżący na rubi Rzeczypospolifej, przes 
cięty malowniczymi jarami, pełen pamiątek 
historycznych i przeszłości, 


wspomnień 
dego na widok śladów 
„ lub nie dalekich 


— PRZEDOSTATNIA AUDYCJA LE- 
TNIEGO KONKURSU RADIOWEGO. — 
Im bliżej zakończenia Wielkiego Letniego 
Konkursu Radiowego, tym bardziej wzrasta 
zainteresowanie radiosłuchaczy tym konkur» 
sem, I nie dziwnego: każdy chciałby zdobyć 
jedną z 500 cennych nagród. Kto dotychczas 
nie nadesłał jeszcze odpowiedzi na konkurs 
powinien wysłuchać najbliższej audycji — 
przedostatniej, która odbędzie się w sobotę, 


REŻ R RE RENO EE M DOE I O PA OOO ZE 


Str. 9 
am, 


Kamienice stroją się 
w nowe szafy 


(a). W ostatnim czasie zauważyć się 
daje wzmagający się ruch około odna- 
wiania kamienic, których facjaty od 
dziesiątek lat nie oglądały przywar: 
tych do swych murów drabin wysoko- 
piennych, W ostatnich dniach przy» 
oblekł się w  niefortunne, nieswoje 
szaty pałac Sapiehów przy ul. Koper- 
nika, za jego przykładem podobnie 
stroi się obecnie gmach hotelu „Ges 
orge'a*, a ostatnio widać już ruszto- 
wania przy murach starego gmachu 
dostojnej „Almae Matris", Czas osta- 
teczny, by drabiny przystawiono do 
miejskiej kamienicy, w której od lat 
mieści się łaźnia Ducheńskiego, Wil- 
goć zżarła mury, tynk poodpadał na 
znacznej przestrzeni a turyści, przeź 
chodząc obok tego szatra, uderzające- 
go w śródmieściu ogólnym zniszcze« 
niem, zadają sobie pytanie na temat 
tego zniszczonego budynku oraz tak 
troskliwej jego konserwacji, Jeden z 
nich mówił onegdaj do przewodnika: 
„Widzieliśmy już słynną Basztę Pro- 
chową, teraż oglądamy drugi budynek, 
który chyba pod względem swego fa: 
talnego zniszczenia nie ma równych 
sobie w mieście”, Czas najwyższy, aby 
do ścian tego budynku przywarły się 
drabiny i nowa szata pokryła stare 
mury, ` 
ESEE ORO OO a E TOOO 


KOSZMARNE ZAJŚCIE.W. LESIE 
W PODLISKACH 

(a) We wsi Podliskach, w powiecie 
bobreckim, rozegrało się w dniu wczow 
rajszym w tamtejszym lesie koszmarne 
zajście, We wsi tej duże gospodare 
stwo posiadał zamożny Hryć Ataman, 
liczący 33 lat, którego żona zawarła 
bliższą znajomość z 30-letnim Andrus 
chem Berezowskim, tamtejszym stolas 
rzem. Para ta powzięła zbrodniczy, za» 
miar pozbawienia życia Atamana i 
w tym celu Berezowski wyprowadził 
Atamana do lasu rzekomo po drzewo i 
tam zadał mu łomem żelaznym kilka 
ciosów w głowę. Znienacka napadnięty 
gospodarz zginął na miejscu. Na sku: 
tek wdrożonych dochodzeń Atamanos 
wa j sprawca mordu Berezowski zostas 
Ji aresztowani, 
dnia 14 b. m. o godzinie 17.30. Przed mikros 
fonem wystąpią popularni artyści: Tadeusz 
Faliszewski, Mieczysław Fogg, Janusz Pos 
pławski i Stefan Witas, 

— KONCERTY WYMIENNE POLSKI 
I NIEMIEC. Dnia 14 sierpnia organizuje 
Polskie Radio o godzinie 21.05 audycję o 
charakterze folklorystycznym, którą wypełs 
ni suita pieśni i tańców ludowych Mariana 
Rudnickiego, Suita ta p. t. „Dożynki“, trans 
mitowana zostanie przez rozgłośnie niemiec; 
kie. — Tegoż dnia o godzinie 21.40 rozgłos 
śnie polskie transmitować będą z kolei z Mo 
nachium również audycję folklorystyczna. 
obejmującą bawarskie pieśni ludowe. 


HENRYK ŁUBIEŃSKI 
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Troche słońca. 


Powieść 
(Ciąg dalszy.) 
— Poddam wasz wniosek pod głos | dziś, gdy cała ludność żyje w dener- 


$owanie — odpowiedział Pokrzywa. 
Na razie stwierdzić muszę, że mam 
Pewne zastrzeżenia co do Waszego 
stanowiska, 
Rudy młodzieniec poczerwieniał. 
„— Czytaliście, kolego, — zaczął pod 
aiesjonym głosem — Erazma z Roterda 
mu? Tego wielkiego mędrca humani- 
sty, jednego z pierwszych apostołów 
Pacyfizmu? Czyż nie miał on racji mó 
Wiąc, że „większość ciosów dosięga 
tych, których wojna nic a nic nie ob: 
lodzi,” Tenże sam Erazm z Rotterda 
mu, osoba duchowna, przedstawiciel 
eru, powiedział; „Jedna wojna wy- 
Jasta z drugiej, z jednej powstają 
Wie, Jak mogą iść społem pastorał 
iskupi i miecz, infula i helm, Ewan- 
£elia i tarcza? Jak można głosić nas 
„gp CHtystusową i wojnę równocześ: 
ie? Jedną i tą samą fanfarą czcić Bo- 
ER diabła?" Te złote myśli powinno 
£ dziś głosić codziennie przez radio, 
z$ gdy z ambon głosi się wojnę, 


wującej atmosferze wyczekiwania na 
wybuch wojny, w atmosferze zbrojeń 
i propagandy militaryzmu! 

— Precz z militaryzmem! — darł się 
blady młodzieniec basowym głosem. 

Pokrzywa czując na sobie wzrok 
wszystkich obecnych, odpowiedział 
spokojnie: 

— Moglibyście kolego przytoczyć je 
Szcze n. p. Cycerona, który powie* 
dział: „niesprawiedliwy pokój lepszy 
jest od sprawiedliwej wojny”. Lecz 
Sądzę, że nie trzeba się powoływać 
na Cycerona, ani na Erazma z Rotter- 
damu, ani na współczesnych pacyfie 
stów spod znaku „Wiadomości Li- 
terackich”, aby zgodzić się z wami, 
że wojna jest barbarzyństwem, że fas 
brykantów broni, należałoby postawić 
„pod ściankę”; Każdy z nas w wię- 
kszym lub mniejszym stopniu ponosi 
niezasłużoną karę za poprzednią woj* 
nę. Nie powinniśmy jednak zapomi- 
nać. że włąśnie ostatni wojna przy* 


wróciła nam niepodległość! Nie po- 
winniśmy zapominać wielkiej į bohas 
terskiej ofiary krwi, której zawdzię- 
czamy wolną Polskę! Cóż znaczą wos 
bec tej ofiary przykre skutki wojny, 
które my, młodzi, dziś po tylu latach, 
wciąż jeszcze odczuwamy na własnej 
skórze? 
— Słusznie! — odezwały się głosy. 
— Nie sądzę — mówił dalej Pokrzy 
wa — aby na nas Polaków spadł kie- 
dykolwiek ciężar zbrodni wywołania 
nowej wojny. I z poprzedniej wyszliś* 
my nieskalani, Ale również nie pozwo 
limy się nigdy zarzynać, jak naiwne 
baranki! Cytowaliście tu myśli Erazma 
z Rotterdamu i wyciągnęliście z nich 
fałszywy wniosek: precz z military- 
zmem! To nonsens, kolego! Przypos 
mnijcje sobie starorzymską zasadę: „si 
vis pacem para bellum". Stara oklepa- 
na, ale bardzo mądra i niestety wciąż 
aktualna zasada! Trzeba to trzeźwo 
stwierdzić: w obecnych warunkach, 
jedynie militarne pogotowie może nas 
uchronić od niebezpieczeństwa wojny! 
Tylko silni wojskowo będziemy mogli 
zabezpieczyć sobie stały pokój, a w 
razie napaści skutecznie się obronić! 
— Brawo Pokrzywa — zaryczał bas. 
— Niech żyje armial — krzyczano 
z nagłym entuzjazmem. 


— Wszyscy na fundusz obrony nas 
rodowej! — zawołała niespodziewanie 
Teresa. 

— Brawo, koleżanko! — wołał bas. 

Pokrzywa uśmiechnął się zadowo- 
lony. 

— Popieram jak najgoręcej wniosek 
koleżanki Otockiejl Taki powinien 
być, proszę kolegów, nasz stosunek 
do wojny j do wojska. Nie zmienia on 
w niczym naszych zapatrywań pacys 
fistycznych, oraz naszego stanowiska 
wobec tych ludzi wielkiej wojny, dla 
których cały świat zaczyna się į koń- 
czy pomiędzy rokiem 1914 a 1918, My, 
młodzi, dość już mamy tych wszyst- 
kich obchodów i rocznic, związanych 
z tamtą wojną! Dość krążenia po pobo 
jowiskach,  rozkopywania gorbów, 
stawiania pomników! Dość monopoli: 
zowania wszystkich zasług i... nagród! 
I my chcemy żyć! Nasz program jest 
całkiem realny. Nasz program to 
współudział w życiu społecznym, to 
posada, uzyskana bez protekcji, choć- 
by za 120 złotych miesięcznie, to jest 
tyle, abyśmy mogli zapłacić za miesz: 
kanie i zjeść codziennie obiad... 

_— À w niedzielę pójść z dziewczyn- 
ką do kina — rzekł rumiany blondyn, 
o roześmianych oczach, 

C, du, 
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— INSPEKTORAT PRACY: zawia: 
damia młodzież rękodzielniczą, która 
ma wyjechać na obóz w Pasiecznej, że 
zebranie odbędzie się w sobote o godz. 
16.50 przy ul, Fredry 2. Test to drugi 
z rzędu turnus młodzieży rekodzielnie 
czej w liczbie około 100 osób. które 
spędzą wywczasy w podgórskiej okoli 
cy. Młodzież rękodzielnicza. która odz 
jeżdża na obóz, rekrutuje sie wyłącznie 
ze Lwowa.’ Inspektorat Pracv innych 
zawiadomień wysyłać nie bedzie. 

— ZARZĄD MIEJSKI 'W KRÓL, STOŁ. 
M. LWOWIE wydał w bieżącym roku 


drukiem 10.000 ilustrowanych biletów 
prospektów, upowa: 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-g0 MAJA 12 
telefon 233-21 
- — UKARANO ZNOWU 83 OSÓB ZA 
/'NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW. 
(Wydział Przemysłowy Zarządu Miejskiego 
przy udziale Miejskich Urzędów Dzielnicos 
wych oraz asystencji organów Policji Pańs 
stwowej, przeprowadził kontrolę sklepów 
spożywczych, jadłodajń i placów targos 
i W wyniku kontroli ukarano doras 
źnie 66 osób z powodu  nieprzestrzegania 
"przepisów o ujawnianiu cen artykułów 
pierwszej potrzeby oraz 17 osób za przes 
kroczenia sanitarne, 


Przyjechali do nowego 


„Hotelu Europejskiego“ 

Pietruski Stefan, wł. dóbr — Baranów, — 
Lidzka Janina, żoną adwokata — Lublin; 
Bukowski Jan, profesor — Rabka Zdrój, 
Haluch Franciszek przemysłowiec — Borys 
sław, Lurski Kazimierz, oficer Str. pogr — 
Słotwina, Michalski Kazimierz, inż. — Ware 
szawa, Stroiński KĘ ef, adwokat — Zamość, 
Grauer Markus, kupiec — Wiedeń, Szczę” 
śniak Stanisław, inż. — Warszawa, Binder 
Brunon, przemysłowiec — Bielsko, > Sros 
czyński Adam, wł. dóbr — Uroż p. Drohos 
bycz, Przegalińska Zofia, żona sędziego — 
Łuck, Simon Zofia, korespondentka — Ware 
szawa, Szymański Kazimierz, rotm. — Kas 
towice, Speichertowa Antonina, pryw. — 
Chołoniów, Jeikner Eugen, kupiec — Biele 
sko, Pokrzywka Stefan, technik. — Równie; 
Brażyna Władysław, nauczyciel — Kielce, 
De. Klahr Phęubus, lekarz — Borszczów, 
Bandler Luisa, pryw. — NowysYork, Złans 
kiewicz Czesław, profesor — Krzemieniec, 
Popik Teodor, urzędnik — Barano 
Prager Marek, przemysłowiec — Kraków, 
Twarduś Aleksander i Maria, stud. — No» 
wysYork, Bajczman Jakub, przemysłowiec 
— Jerozolima, Heldówna Irena, studentka 
— Gostyń, Wyszyński Witold, i 
Borowska Janina, urzędniczka — Zwierzys 
niec, Dr. Zengteller Ludwik, profesor — 
Lublin, Gawlikowski Roman,  przemysto» 
ywiec — Kraków, Dr. Jentys Jerzy, lekarz 
— Rybnik. 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia 
$:go do dnia 1t sierpnia, mają następujące 
apteki dyżury nocne: 

s . Mi y „Aszkenazego ul. Zółkiewska 4, 
Augensterna, ul. Krasickich 20. 
a, ul, Łyczakowska 155. 
i,S:ki, ul, Legionów 23. 
Zniesienie. — 
ul; Słowackiego 12. 

Akademicka 2. 
Łyczakowska 3. 


ja 
jeiscra 
Mr. A. Braunsteina, 
Mr. F. Dewechego, 
Mr. W. Dobrzańskiego, 
A. Ehrbara, ul, 
n ]. Glatzel, ul. Na Bajkach l 23. 
|. Mr, O. Hellmana, ul. Kopernika 23. 
« K. Kajctanowicza, ul. Słoneczna 1. 
|. J. Kwartnera, Zamarstynowska 5%, 
n H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83. 
n T. Łazowskiego, ul. Gródecka l; 81: 
H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31. 
s J. Mundówny,  Bogdanówka l. 67, 
„ M. Oberlaendeta, ul. Piekarska 33. 
n W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14. 
|. Mr. L. Sładowskiego, ul. Halicka 1. 19. 
|. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Św. Zofii 26. 
S. Stenzla, plac Mariacki l. .8. 
n» M, Terleckiego, ul. Grodzickich 2. 
K. Diilla, ulica Piłsudskiego l. 14. 


FR 


— ZMARLI WE LWOWIE: Joanna Das 
jewska 1. 76, Matylda Ewy l. 68, Katarzyna 
Zawodowa 1.*73, Grzegorz Głej 1. 77, Jadwi 
ga Zygmunt 1: 64, Anna Tieger l. 67, Mechla 
Schapira l; 78, Debora Sass 1. 62, Julia 
Nawojska l. 55, Michał Trybuła l. 65, Res 
beka Kapralik 75, Stanisław Maresch 1. 
35, Stanisław Halicki 1. 76, Michał Ostrowa 
ski 1! 71, Michał Janowicz 1. 60, Aleksans 
decz Czuczman 1. 56, Piotr. Hładki 1. 54, 
Anna Procajło l. 46, Francis Niżałow» 
ski 1, 77, Olga Pohlerowa l. 64, ef Lis 
twin L 56, Franciszek Müller- |. 73, Aghies 
szka Barszcz |. 76, Juda Mantel |. 90, Ets 
nestyna Hibel 1.,76, Zygmunt Wohlmutk 
L 37, Maks Roman L. 71, 


„DZIENNIK POLSKI" „'.«. 1. sierpnia 1537 r, 


Sokolstwo bierze udział 
w Zjeździe b. Ochotników Armii Polskiej 


ZARZĄD V:go. LWOWSKIEGO 
OKRĘGU SOKOLEGO w porozumie 
niu z Przewodnictwem Małopolskiej 
Dzielnicy Sokolej we Lwowie wzywa 
wszystkich umundurowanych i nie: 
umundurowanych (z agratką i czapką 
sokolą) członków wszystkich Towa- 
rzystw lwowskich sokolich do wzięcia 
udziału w uroczystości rocznicy 15+g0 
sierpnia 1920 r. w niedzielę 15 sierpnia 
b. r. Zbiórka w Sokole-Macierzy przy 


ul. Zimorowicza 8 w niedzielę 15 b. m. 
© godz. 8.15 rano, skąd ze sztandarami 
udamy się gremialnie na Mszę św., cez 
lebrowaną przy ul. Pełczyńskiej. Po 
bliższe wyjaśnienia zgłoszą się wszyscy 
uczestnicy bezzwłocznie w siedzibie 
swych gniazd. Ostateczne rozkazy wy 
dane zostaną na placu zboru względnie 
na placu nabożeństwa. -+ Czołem! — 
F. Czaykowski, Wiceprezes Okręgu. 


Wycieczka Wilnian we Lwowie 


_ Wczoraj przybyła do Lwowa wy» | czym w sali Rady miejskici do zebra- 


cieczka Wilnian złożona z 300 osób, 
prowadzona przez kilku księży, Z dwor 
ca głównego, gdzie powitał wycieczkę 
przedstawiciel: miasta; udali się goście 
do kościoła Matki Boskiei Ostrobram= 
skiej na górnym Łyczakowie, gdzie na 
ich intencję odprawione zostało uros 
czyste nabożeństwo z kazaniem, Po 
nabożeństwie Wilnianie udali się na 
Cmentarz Obrońców Lwowa, gdzie zło 
żyli kwiaty. > 

W południe reprezentanci wycieczki 
złożyli wizytę p. wiceprezydentowi mia 
sta dr, Weryńskiemu w ratuszu, po 


nych uczestników. wycieczki przemówił 
p. wiceprezydent dr, Wervński, prze- 
prowadzając paralelę między Wilnem a 
Lwowem, dwoma miastami kresowymi, 
P. wiceprezydentowi W/ervńskiemu od» 
powiedział imieniem wycieczki ks. Woj 
ciechowski, który w zakończeniu swego 
przemówienia wzniósł okrzyk na cześć 
Lwowa i jego włodarza prezydenta mia 
sta. 

W dniu dzisiejszym wycieczka zwieś 
dzi zabytki Lwowa. Jutro dalszy ciąg 
zwiedzania, 


Jedziemy nad nasz Bałtyk! 


Wszyscy, którzy chcą nasycić wzrok 
naszym morzem, łagodnym j potęż- 
nym, cichym i burzliwym, którzy pra» 
gną uradować duszę imponującym 
portem w Gdynj naszym oknem na 
świat, niechaj korzystają z organizo- 
wanej przez Ligę Popierania Turys 
styki ostatniej w tym sezonie wyciecz- 
ki pociągiem popularnym w sobotę, 
dnia 14, sierpnia b. r. ze Stanisławowa, 
Lwowa i Przemyśla do Gdyni, Ucze- 
stnikom wycieczki zapewniło się wys 
godny przejazd-w wagonach pullma- 
nowskich, oraz dwurazowy nocleg w 
hotelu turystycznym w Gdyni. Trzy- 
dniowy pobyt w Gdyni urozmaicony 
będzie wycieczką statkiem do Jastar- 
ni, zwiedzaniem  motorówką portu 
gdyńskiego, oraz pieszo od. strony 
lądu urządzeń portowych pod kierow 
nictwem kwalifikowanych przewodni- 
ków. 

Cena karty kontrolnej za przejazd 
pociągiem, statkiem i motorówką oraz 
noclegów w Gdyni wynosi 26,90 zł. 
Bilety można nabywać w biurach pos 
dróży Orbis w Stanisławowie, Lwo- 
kisal 


wie i Przemyślu, oraz w Wagons ‘Lits 
Cook we Lwowie. Ze względów ors 
ganizacyjnych pożądany jest jak naj- 
śpieszniejsze zaopatrzenia się w kartę 
kontrolną, gdyż zgłoszenia na ten po- 
ciąg. przyjmuje się tylko do dnia 13. 
sierpnia b. r., godz. 10, 

Zamiejscowi 
zamieszkali. w. miejscowościach I 
cych w promieniu do 150 km od sta- 
cji wyjazdu pociągu popularnego, ko» 
rzystają z 50 proc, zniżki dojazdowej 
za okazaniem karty kontrolnej na ten 
pociąg nabytej w- jednej z wyszcze- 
gólnionych kas. Odjazd. ze Stanisła- 
wowa nastąpi w sobotę dnia 14. sierp= 
nia o godzinie 10.45, ze Lwowa o go- 
dzinie 13.20, z Przemyśla o godzinie 
14.34, natomiast z Gdyni we wtorek, 
dnia 17, sierpnia o godz. 17.56. 

W razje niezgłoszenia się odpowied 
niej ilości uczestników wycieczki po» 
siąg ten nie będzie uruchomiony, a po 
zwrot pieniędzy należy zgłaszać się w 
dniu 14, sierpnia do tej kasy w której 
bilet zakupiono, 


Wygląd górnej ul. Łyczakowskiej 


Po obniżeniu górne: ulicy Łycza: 
kowskiej, przebudowie toru Kolei E» 
lektrycznej i urządzeniu skarpów w je* 
sieni ub. roku, teraz dopiero wygląd 
tej dzielnicy wystąpił w pelnej krasie. 

Ale bo też urządzenie iei dzielnicy 
kosztowało wiele trudów i zabiegów. 
Po wywiezieniu około i.500 m sześc. 
ziemi z parku Głowackiego, urządzono 
na tej ulicy zieleńce o powietzchni 
przeszło 3.000 m kwadr. Nadto zadar- 
niono 640 m kwadr. skarpów, na skars 
pach tych wybudowano deptak dla 


ruchu pieszego od ulicy Pasiecznej do 
Cetnerowskiej o powierzchni 1.230 m 
kwadr. Wzdłuż deptaku wysadzono 
130 drzew liściastych, 1.030 krzewów, 
oraz przeszło 2.800 krzewów na żywos 
płot, 

Gdy w porze wieczornej zapłoną 
Zęsto ustawione tam lampy elektryczne 
i oświetlony zostanie ołtarz Matki Boe 
skiej Ostrobramskiej przed oczyma 
przechodni roztacza się widok, który 
wywiera olbrzymie, na długo w duszy 
niezatarte wrażenie. 
meree 


Niefortunny wystep torebka:za 
w. śródmieściu 


l dyspozycji sądu. Torebkę Morgenstej- 


(a) Wczoraj wieczorem na ławce 
na Walach, Gubernatorskich sjedziała 
Gizela Morgenstein, zamieszkała przy 
ul. Cłowej 7. W pewnym momencie 
jakiś nieznany sprawca porwał leżącą 
obok niej torebkę damską z nieznacz- 
ną gotówką i zbiegł, | > 

W toku dochodzeń III. Komisariat 
P. P. ustalił, że kradzieży tej dokonali 
Franciszek Bosaki i Tadeusz Ilnicki, 
których aresztowano i odstawiono do 


nowej odebrano i zwrócono poszkodo 
wanej. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 
(a) Do szpitala powszechnego we 
Lwowie przywieziono Alfreda Buszkow 
skiego zam. w Hołosku Wielkim, który 
w zamiarze samobójczym napił się nie- 


ustalonej na razie trucizny. Powod 1. | 


—————222-ŁŻ 


A A TKO A 


Nr. 22, 
siłowanego samobójstwa na razję 
ustalono, 


WYDALIŁ SIĘ Z DOMU 


(a) Janina Polańska zam, Przy uj 
Szumlańskich 10. doniosła, że 2 bq. 
wydzlił się z domu jej 17-letni brat Tar 
deusz i do tej pory nie powrócił ani tej 
nie dał o sobie znaku życia, 


% 


PRZEZ OTWARTE OKNO 


(a) Niejaki Lencz Uszer dostał się 
przez otwarte okno do mieszkania Da 
wida Witwickiego przy ul. Kleparow. 
skiej 8, skąd skradł ubranie, W chwili, 
gdy sprawca uciekał, został przytrzy, 
many przez posterunkowego, 


POBICIE 


(a) W Laszkach Murowanych poble 
ty został ciężko Michał Maksym, któ. 
rego przywieziono do szpitala pos 
wszechnego we Lwowie. Sprawcami 
pobicia okazali się Dmytro Marszałek 
i Wasyl Potureczko, 


SKUTKI JAZDY „NA GAPĘ 


(a) Do szpitala powszechnego wg 
Lwowie przywieziono Jana Domo- 
sławskiego, który wskutek upadku z 
dachu wagonu w czasie jazdy do. 
znał złamania ramienia oraz ogólnego 
potłuczenia, 

FEED TI ZOE OZIEOZ7T ZERA JC TZ Z 


KORZYSTAJMY Z OSTATNIEJ 
W TYM SEZONIE WYCIECZKI 
DO TRUSKAWCA 


W niedzielę, dnia 15 sierpnia b, r, 
organizuje Liga Popierania Turystyki 
jednodniową wycieczkę pociągiem po- 
pularnym ze Lwowa do Truskawca, 

Bilety w cenie 5 zł. można nabywać 
do dnia 14 sierpnia godz. 12, Odjazd 
zę Lwowa godz. 6,40 rano, zaś z Tru. 
skawca o godz, 18.13. W razie braku 
odpowiedniej ilości uczestników wyr 
cieczki, pociąg nie będzie uruchomio- 
ny, a po zwrot pieniędzy należy zgła 
szać się w dniu 14 ; 15 sierpnia do tej 
kasy w której bilet zakupiono, 


RUCH OBCYCH WE LWOWIE 

W maju b. r. przybyło do naszego 
miasta 8.106 przyjezdnych, a więc pra 
wie dwa razy tyle co w tym samym 
czasie roku ub. (4.428). Z Polski przys 


i 


'bylo do Lwowa 7.747 osób, z Anglii 


14, Austrii 92, Belgii 2, Bułgarii 6, Czer 
chosłowacji 42, Francji 14, Gdańska 9, 
Litwy 2, Niemiec 45, Rumunii 46, Wer 
gier 15, Stanów Zjedn. 44, Azji 2. 


W JAKIM WIEKU UMIERAJĄ 
LUDZIE WE LWOWIE? 

W maju b. r. umarło we Lwowie 
315 osób. W wieku do 14 lat umarło 
47 osób, od 15—19 — 3, od 20—29 — 
27, od 30—39 — 19, od 40—59 — 60, 
zaś w wieku ponad 59 lat zmarło 14 
osób. A więc prawie połowa osół 
zmarłych we Lwowie dożyła wieku 
ponad lat 59, 


NFORMATOKR 
ANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


Nasze dwa szlagiery! 


Kodak E. K. C 620 6X9 
na 8 zdjęć Ke 


Billy Clack 4.5346 na 16 zdjęć 
Najdogodniejsze warunki śpłaty 
— Miska cena za gotowkę — 


Yeme Jan Bujak 


— firmie 

y. T Foto - Kino - Projekcja 
LWÓW; ul. Kopernika 4, tel. 218-34 
cenniki Í porady bezpłatnie 1985 


| GRYPA PRZEZIEBIEN 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW 


dapmwąc ORYGINALNYCH PROSZKÓW 
PARACE“ JARE PRO: 


pale na składzie — poleca stolarnia 
ieliń j lwów, Kołłąt 

M Zieliński, vosaus 

Towar solidny. — Ceny niskie, 


wytwórnia 
mebli metalowych 


| Jan Wozaczynński 
| LvówylBernarduński 17. 


| Ery O 
(i wyrznajcie swoich pieniędzy 


kai pa! sklepo: Ay reklas 
Mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
Wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tas 
Dieemię, która posiada stale na składzie: 
„yplanie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
qpczany, otomany, bujaki i urządzenia kus 
aae Wedlug najnowszych wzorów. Ceny 
plebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
ma SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
naprzeciw koszar Policji Państwos 

N. Każdy kupujący skorzysta z beze 
dnowienia mebli po roku. Bo: 

6. — Kredyt do 2 


przedł 
| SETE EE 


ę ć 
N 
LID R 
FAGEPIN>» 
Z KOGUTKIEM 


uwa n nobszmienie nóg, zmiękcza 
apeli dają się usunąć, nawet 
opokowaniu, 


NIOZ OFIARĘ NA LOTNICTWO 
KONTO P, K. O, Ni, 503.000. 


„DZIENNIK POLSKI" sobota, 14. sierpnia 1937 r. 
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Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: 


BORYSŁAW. Colosseum: „Dzieci ulicy' 
si ROS rzeka”, Grażyna: Miasto Anas 
tle, o Wet Par 
niedo yala | (IE nt BAT 
RZOZOW. Goplana: „Zona dwóch mę 
żów”, „Czarujące miasto", „Zew krwi“ i 
AE Sokół: „Romans w Budapeszcie" i 
„Or TA 
BI lace: „Ori ięzi* i 
„Pięć dziewczynek z Klnady o 
CZORTKÓW. Casino: „Sztandar. * 
DROHOBYCZ. Wanda: „Mężczyźni w 
CJ wieku”, Sztuka: „Suzy“. 
JAROSŁAW. Dom żołnierza: 


(OŁOMYJA: Mars: „Tylko raz kochała" 
„Konfetti' 


Ki 

CORLI 
. Apollo: „Nieznośna dziewcz 

na“ Corso; „Rozkoszny chłopak" i „Eska. 


ys 


pada Weroniki“, Gwiazda: „i 
i „Nie miała baba kłopotu”, - Venust 
„Na zgliszczach szczęścia" i „Bohater“, 
Rialto: „Ich noce" i „Biały Tarzan“, Sty: 
lowy: „Taniec miłosny“ i „Dziewczę z Bus 


R H 

EZR SĘ ża Francisko“, 
impia nieczynne. Ex i Julia". 
RAWA RUSKA. G. SS cw „Dwie 


Joasie*. 

STANISŁAWÓW. Olimpia „Zielony sys 
mar, Ten; „Zapomałana arabama One 
zb „Wielka miłość Beethovena”, Warszawa 
„Penny“. 

STRYJ: Apollo: „Teodora robi karierę" 
i „Na straży prawa", Edison: „Śmierć czye 
ha w dżungli” i „Komediant“, Sokół: „Bu 
rzliwa młodość“ i „90 minut postoju”. 


TEATR POKUCKRO:PODOLSKI 
14.8. TARNOPOL. Serca za drutem kol 


m. 
LESKO. Sprawa Kajzera. 

15.8. SANOK. Sprawa Kajzera. 
ŚRAŁAT. Serca za drutem koleza: 
stym. 

16.8. TREMBOWLA. Serca za drutem 


jolczastym. 
16. 8. JASŁO. Sprawa Kajzera. 
17, 8. GORLI Sprawa Kajzera. 
KOPYCZYŃCE. Serca ' za dretem 


kolczastym. 
18. 8. HUSIATYN. Serca ża drutem kol: 


czastym. 
RYMANÓW. Sprawa _Kajzera, 
19. 8. IWONICZ, Sprawa Kajzera. 


Z Jarosławia 


SKON, Ś.P. DRA ZABIERZEW- 
SKIEGO, We wtorek zmarł w Nisku 
Ś. p. dr. Zabierzewski Stanisław, pełs 
niący od kilku lat w Nisku funkcje 
notariusza. 


EE LIE 2 ZEN Zs! OBIE Zoe 


jy dwór" 


Ś. p. Zmarły znany był doskonale 


w Jarosławiu, gdzie przez kilka lat 
prowadził kancelarię adwokacką, na- 
stępnie zaś przeniósł się do Niska, 
Cześć Jego pamięci. (AB). 

AUTO CIĘŻAR: 

ŁO NA WÓZ. Auto ciężarowe nr. 
A. 4062 najechało na ul. Trzeciego 
Maja na wóz prowadzony przez Żye 
da, jadącego — według relacji naocz- 
nych świadków wypadku — niepra- 
widłową stroną, Wskutek gwałtow= 
nego zderzenia, wóz przewrócił się, 
woźnicy nic się nie stało, natomiast 
konia po wypadku dobito, gdyż miał 
połamane nogi. (AB). 

ECHA SĄDOWE „PSIEJ SPRA« 
WY”. W. sierpniu ub. roku, niejaki 
Kłak Józef przy pomocy Tuligłowca 
Jana z Wiązownicy, uprowadził wile 
COPE (ZBP ROKITA ` 


OWE NAJECHA:' 


Czuła z podwórza zabudowań gospo- 
darskich, należących do p. Jurkiewicz 
Marii. W toku dochodzeń ujawnio- 
nym zostało, iż posterunkowy Bara- 
nowski Józef w Wiązownicy miał nas 
mówić Kłaka do tej kradzieży, obiecu» 
jąc mu za to 20 zł. wynagrodzenia, 
Kłak nie zwrócił psa poszkodowanej, 
a nawet wysłał swego kompana do p. 
Jurkiewiczowej z tym, że o ile złoży 
okup w wysokości 50 zł, — to wtedy 
psa odda, W toku dalszych docho- 
dzeń, policja przyaresztowała Kłaka 1 
jego wspólnika, po czym całą „psią 
sprawę“ przekazano do Prokuratury 
przemyskiej. 

Sąd Grodzki uwolnił posterunkowe 
go Baranowskiego i Tuligłowca, Kła- 


ka zaś, który w międzyczasie uciekł, 
skazał na karę 6 miesięcznego więzie- 
nia bez zawieszenia. 

Poszkodowana p. Jurkiewiczowa 
wniosła do Sądu Okr. w Przemyślu 
apelację, w związku z czym odbyła się 
rozprawa odwoławcza, której przes 
wodniczył s. o. Czerny, oskarżał pros 
kurator Taras, bronili zaś adwokaci z 
Przemyśla: dr. Margulies i dr. Tan- 
nenbaum, Sąd, wychodząc z założe- 
nia, że ani skarga apelacyjna, ani też 
przewód sądowy na tej rozprawie nie 
wniosły żadnych, nowych argumen- 
tów, któreby przemawiały za winą os 
skarżonych Baranowskiego i Tulis 
głowca, — zatwierdził w, całej osnowie 
wyrok pierwszej instancji, (AB), 


ż Nowego Sącza 


Konferencja w Zakopanem 
z udziałem gen. Kasprzyckiego 


W Zakopanem odbyła się konferens 
cja w sprawie rozbudowy urządzeń, 
przede wszystkim linii komunikacyj- 
nych na terenie Podhala. W konferen- 
cji tej, której inż. Nowak, dyrektor 
Biura Planów Regionalnych Podhala i 
Beskidu, przedkładał już opracowane 
Szkice, wzięli udział: prezydium Z, 
Ziem Górskich -w osobach: ministra 
gen. Kasprzyckiego, płk, Grabowskie- 
go i prof, dra W. Goetla, naczelnik 
Wydziału turystycznego M. K, dyr. 
H. Szatkowski, z ramienia Wojewódze 
twa insp. inż. Gołowin, insp, Kawecki 
] inż. Pohoski, starosta pow. Głut, inż. 
Turcżyn, burmistrz Zakopanego inż. 
Zaczyński, mjr. Komaniszyn. Po za% 
kończeniu _ konferencji prezydium 


Związku Ziem Górskich udało się w. 
dalszy objazd terenu. (m). 
WYCIECZKA Z FRANCJI W ZA 
KOPANEM, Przybyła do Zakopane- 
go wycieczka, dwudziestu kilku o= 
sób Towarzystwa Francusko - Polskie 
go z Francji z gen. Granacoutr na cze» 
le. Gości francuskich powitali przede 
stawiciele Zarządu miasta, liczna gru- 
pa tut, Towarzystwa Polsko - Frans 
cuskiego, delegacja Zw. Oficerów Res 
zerwy i delegacja Zw. Górali z muzys 
ką. Do gości przemówił, wznosząc w 
zakończeniu okrzyk na cześć Francji 


‘plk, Gacewicz, następnie imieniem To- 


warzystwa Polsko -Francuskiego ppor, 
rez, Kowalski i p. Trzebrunia imie- 
niem Zw, Górali, (m). 


z Rawy. Ruskiej 


LĄDOWANIE SAMOLOTU. Na 
polach folwarku Werłoka wylądował 
samolot R. W, D, 8, pilotowany przez 
junaka. Rózińskiego z Aeroklubu 
Śląskiego. Lądowanie nastąpiło z pos 
wodu -zmylenia trasy. 


KRADZIEŻ KONI. Donoszą z Ja: 
błonowa, że pewnej nocy na pastwi- 
sku gromadzkim w Utoropach zginę: 
ły cztery konie, łącznej wartości 760 
zł. Szkodę ponoszą: Iwan Wołosz- 
czuk, Wasyl Filipowicz i Jurko 
Klewc. 

JESZCZE O KRADZIEŻY WOR- 
KÓW. W związku z kradzieżą wors 
ków u Hikand z Kołomyi tut, Wydz. 
Śledczy podaje do wiadomości, że kra 
dzieży tej dokonał Piotr Szewczuk, a 
paserem był Leizor Hackier. Obu od- 
stawiono z aktem oskarżenia do Sądu 
Grodzkiego w Kołomyi. 


Ze Stryja 


ZAKWESTIONOWANE MIĘSO. 
U rzeźnika Leiba Friedmana, władze 
przeprowadziły kontrolę, w czasie któ 


KRONIKA LUBELSKA 


ROZEBRAŁ DACH. Landau 
Szmul, złożył zameldowanie, iż w cza- 
sie  nieobęcności domowników — 
Wyjsbrodt Jankiel samowolnie rozes 
brał część dachu nad jego mieszka» 
niem, wyrządzając mu straty około 
20 zł. 

KRWAWY ZATARG MIESZKA- 
NIOWY. Na tle zatargu mieszkanio- 
wego w Siedlcach, Harasimowicz Mi- 
chał, zadał cios z tyłu nożem w szyję 
Starędze Franciszkowi, Sprawca sam 
zgłosił się do policji, Dochodzenie w 


toku. 

STRASZNY WYPADEK. W kol. 
Dwornik, pow. łukowskiego, Boches 
nek Apolinary, manipulując strzelbą 
pojedynką, własnej konstrukcji, po 


siadanej nielegalnie przez jego ojca, 
spowodował wystrzał, raniąc ciężko w 
szyję swego brata stryjecznego Bo- 
chenka Mariana, na miejscu 
zmarł. Strzelbę odebrano. Dochodze- 
nie w toku, 

NAPAD. Zieliński Wiktor został 
zatrzymany w kol, Górki przez poszu 
kiwanego, a zbiegłego z aresztu we 
Włodawie, Gaja Andrzeja m-ca kol. 
Topole, gm. Hańsk, który mierząc z 
rewolweru zażądał wydania pienię: 
dzy. Zieliński chwycił Gaja za prawą 
rękę i poczęli się szarpać, Gaj uderzył 
Zielińskiego rewolwerem po lewym 
boku i zbiegł. Poszukiwania za nim 
trwają 

a 


rej zakwestionowano mięso wołowe, 
pochodzące z potajeinnego uboju. W, 
czasie przeprowadzania kontroli na 
ulicy zebrał się tłum współwyznaw= 
ców w ilości 300 osób, który policja 
rozprószyła. (s). 

URLOPY. P. o. prezesa Sądu Okr. 
Sielski rozpoczął urlop wypogzynko+ 
wy, zastępuje wiceprezes Stefan 
Tchórznicki, (s). 

WOJEWODA KIRTIKLIS W 
MORSZYNIE. Do Morszyna przy- 
był na kurację wojewoda białostocki 
Stefan Kirtiklis. (s). 

WYBORY SOŁTYSA, W Sławsku 
odbyły się wybory na sołtysa, którym 
został Iwan Kulik, rolnik, oraz na 
podsołtysa, którym wybrano Wasyla 
Duba. (s) 

KRADZIEŻE, Do mieszkania Marii 
Pyndzyn w Baliczach dostał się złoż 
dziej i skradł garderobę wartości 85 
złotych. 

Z komórki Piotra Lewickiego w Sko 
lem skradziono rower męski. Również 
w Glince skradziono rower, który na 
drugi dzień policja odebrała, aresztu: 
jąc złodzieja w osobie Józefa Pańko. 


wa, (s). 
Z Sanoka 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, 
W czasie ładowania kloców w lesie, 
przygnieciony został drzewem Ilko 
Szelak, rolnik z Mikowa pow. Sanok. 
Ofiarę wypadku przywieziono w sta- 
nie ciężkim do tutejszego szpitala pos 
wszechnego. 

NIE WARTO BYĆ KOBIETĄ. 
Edward Bryk, wędrowny magik z Za- 
mościa, chcąc zwiększyć zainteresowa- 
nie i swe dochody w posiadanym fas 
chu, postanowił „przerobić się" na ko» 
bietę — w czym wielce pomocne mu 
były posiadane przez niego kobiece 
rysy twarzy. Urzeczywistniając swój 
zamiar Bryk przerobił wprzód w 
swym dowodzie osobistym imię z 
„Edward“ na „Edwarda“, następnie 
zapuścił długie włosy i wdział na sie- 
bie suknie kobiece. 

Na tricku tym rozpoznał się jednak 
komendant posterunku P. P. w Czar- 
nej koło Ustrzyk, który oddał Bryka 
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do dyspozycji tutejszego prokuratora. 
Onegdaj odpowiadał on za fałszer- 
stwo dokumentu j chęć zmiany stanu 
cywilnego przed tutejszym Sądem O+ 
kręgowym, który po przeprowadzonej 
przez sso, Zembatego rozprawie zasąs 
dził Bryka na karę bezwzględnego a- 
resztu przez cztery miesiące, 


KARA ZA PODROBIENIE POD- 
PISU. Józef Dybaś, sołtys z gromady 
Mchawa pow. leskiego, skazany zo- 
stał przez tutejszy Sąd Okr. za pod: 
robienie podpisu Piotra Sochańca, role 
nika z Mchawy, na dowodzie doręcze- 
nia względnie odbioru poleconego li- 
stu amerykańskiego, którego adresat 
nie otrzymał na karę więzienia 
Bać 7 miesięcy z zawieszeniem na 4 
lata, 


POBORCY PODATKOWI W. O- 
PRESJI. W, nielada opresji znaleźli 
się poborcy Urzędu Skarbowego w 
Sanoku, Płaza, Ząbek i Wołoszczak z 
Sanoka, którzy przybyli do Szulima 
Beitlera, kupca w -Sanoku, w celu e- 
gzekucyjnego ściągnięcia zaległości po 
datkowych. Mianowicie, gdy poborcy 
przystąpili do poszukiwania gotówki, 
Którą znaleźli w szafie, rzucili się na 
nich Szulim Beitler, żona jego Hinda 
i syn Symche, przy czym poborcę 
Ząbka przewrócili na ziemię, wykrę- 
cając i kalecząc do krwi lewą rękę, 
zaś pozostałych poborców kopiąc no- 
gami. W czasie zamieszania i szamota* 
nia — dłużnik podatkowy zdołał szka» 
tułkę ze znalezioną gotówką pochwy- 
cić i ukryć przed okiem poborców, 
tak, że czynność ich spełzła na ni- 
czym, 

Za czyn powyższy odpowiadali one- 
gdaj Beitlerowie przed Sądem Okr, 
który skazał Szulima Beitlera na karę 
6 miesięcy więzienia, zaś Hindę Beis 
tler na karę 4 miesięcy aresztu, 

Ze skazanych zawieszono karę jes 
dynie Hindzie Beitler. 

Rozprawę prowadził sso. A. Zem- 
baty, oskarżał asesor Z. Wallner, bro- 
nił adwokat dr. Spiegel ze Sanoka. 
Oskarżeni zapowiedzieli apelację prze- 
ciwko wyrokowi powyższemu, 


OWY 


PAMIĘTAJ 
CODZIENNIE 
o F.0.N. 


„DZIENNIK POLSKI“ sobota, 14.-sierpnia 1937 r. 


SOBOTA, DNIA 14 SIERPNIA 


Godz. 6.15 Picsń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.10 Muzys 
ka z płyt. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał, — 
12.03 Dziennik południowy: — 12.15 (Lw.) 
BARU być w ER wiejskim" — 
pogadanka dla gospodyń wiejskich — wys 
głosi Helena Wolska. — 12.25 Koncert Ots 
kiestry Wileńskiej, — 1400 (Lw.) Koncert 
życzeń. — 14.35 Nasz program. .00 
Koncert życzeń. — 15.45 Wiadomości gos 
spodarcze. — 16.00 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci: słuchowisko p. t. „Lato leśnych lus 
dzi“ według powieści Marii Rodziewiczóż 
wny. — 16,50 „Sklep z zabawkami* — w 
wykonaniu Orkiestry. — 17.30 Audycja kon 
kursowa. — 17.50 (Lw.) „Na Podolu biały 
kamień'* — pogadanka — wygłosi Kazis 
mierz Brończyk. — 18.00 (Lw.) Pogadanka 
społeczna. — 18,05 (Lw.) Muzyka polska z 
płyt. — 18.25 (Lw.) Pogadanka aktualna: — 
„W 17stą rocznicę bitwy pod Zadwórzem” 
— wygłosi red. Marian Ostrovski. — 18.40 
(Lw.) Program na jutro. 18.45 (Lw.) 
Wiadomości sportowe. — 18.50 Pogadanka 
aktualna, — 19.00 Koncert solistów. — 19.40 
Pogadanka aktualna. — 19.50 Wiadomości 
sportowe. — 20.00 Audycja dla Polaków zz 
granicą: „Udział Polonii zagranicznej w 
walkach o wolność", — 20,40 Dziennik wies 
czorny. — 20.50 Przegląd prasy rolniczej. — 
21.05 „Dożynki“ — suita pieśni i tańców lua 
dowych. — 21.30 (Lw.) Rezerwa. — 21.40 
"Transmisja z Monachium, Bawarskie pieśni 
ludowe. — 22.05 Regionalna transmisja x 
Trok. — 22.50 Ostatnie wiadomości Dzien+ 
nika wieczornego — Przegląd prasy i Kos 
mumikat meteorologiczny. — 23.00 (Lw.) 
Muzyka taneczna z a — W przerwie o 
godzinie 23.10 — 25.20: „Monolog zamó» 
wiony* — pióra Zygmunta Reissa — czyta 
Władysław Ratschka, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


11.15 Wiedeń. Fesival Sa!zburski. „Res 

quiem“ Verdiego pod dyr. Toscanis 

zae z udziałem Aleksandra Kipnisa 
s), 

Hamburg. „Nieśmiertelna 

— operetka Grothego. 

Paris PII. „Cocorico* — operetka 

Ganne, 

Londyn Reg. Koncert symfoniczny 2 

Qucen's Hallu. 

Bruksela Flamandzka. Koncert syms 

foniczny z Ostendy. 

Rzym. Wieczór oper. 

Monachium, Audycja wymienna War 

szawa — Monachium. W programie 

pieśni ludowe. f 

Mediolan. Koncert symfoniczny. — 

Dyr, A. Votto. Tr. z Bazyliki di Mas» 

senzio, h 


20.10 tęsknota 
20.30 
20.30 
21.00 
2105 


21.30 


ROBOCZE UBRANIA 


dla wszystkich zawodów 
najtańsze żródło 


„PALLIUM" oema i rnane] 


OGŁOSZENIA 


DEKORACJE 
Wnętrz, Brokaty, Najtańs 
szy Skład Freilich, Sykstw 
ska 21. 


TOREBKI DAMSKIE 
teczki, portfele, portmonze 
tki, walizy, nesesery, poleca 
i naprawia po cenach naje 

niższych 

PRACOWNIA 
RYMARSKO - GALANTERYJNA 
N. BARER, Lwów 
Sykstuska 2, obok firmy 
„$alamandra* 1863 


Okulary 
plażowe 


poleca firma 


KOPERNICKI i SYN 
Lwów, Heżmańska 12 
tel. 234-24.  P.K.O. 143.590 


FORTEPIANY, PIANINA 


gwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 
HANAK 


Piłsudskiego 21, I. p. 1896 


WILLA 
kamienica dwufrontowa, sło= 
neczna, 235 sążni pięknego 
ogrodu, pięć mieszkań z 
komfortem. — Kupującemu 
oddam dwa mieszkania trzy 
i cztero-pokojowe, — Cena 
kupna 90.000 zł. Zgłoszenia 
listowne: Jaszkaniec, _Pił- 
sudskiego 21. 7018 


WILLA 


z ogrodem do sprzedania. 
Issakowicza 20. 7014 


| 
| 
i 
l 


| 


BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo» 
wania, remontowania mies 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość”. Kotlar» 
ska. 12/1. 616 


DO WYDZIERŻAWIENIA 
dwa młyny wodne w Brzos 
zdowcach stacja kolejowa 
Borynicze. Jeden turbinos 
wy wodny z motorem Dies 
sla, 2 pary: walców, 2. ras 
działki i kasper. Drugi zwy 
kły wodny z napędem na 
koło z parą walców i pas 
rą kamieni. 

Oferty pisemne na dziers 
żawę należy wnosić do 25 
b. m. do Centralnej Admi» 
nistracji Fundacji Stanisłas 
wa hr. Skarbka, Drohowys 
że p. Mikołajów n./Dn. — 
Do oferty należy dołączyć 
wadium w kwocie zł. 1.000 
w gotówce, lub książeczkach 
wkładkowych. Szczegółowe 
warunki dzierżawy są do 
przeglądnięcia w .Centrals 
nej Administracji w Droho, 
wyżu, lubi w Zarządzie 
Dóbr w_ Brzozdowcach, al» 
bo w Zarządzie Gmachu 
Skarbkowskiego we Lwoż 
wie, pl. Gołuchowskich L. 
1, p. II. Oglądnięcie mbys 
nów może nastąpić po 904 
przednim zgłoszeniu się w 
Zarządzie Dóbr w Przoz« 
dowcach. 

Fundacja zastrzega sobie 
swobodną decyzję cə do 
wyboru dzierżawcy, 


7036 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz 

kaniowe przy 3 razzch do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 


DWUPOKOJOWE 
bez łazienki, niski parter — 
zaraz wynajme,  Pzwlikow- 
skiego 4. 6992 


POKÓJ 
umeblowany, osobne wejście 
zaraz do wynajęcia. Zybli- 
kiewicza 41. m. 4. 7016 


Wystawcy z 20 


TARGI WIEDEŃSKIE 


5—11 WRZEŚNIA 1937 
Targi techniczne i gospodarstwa rolnego do12 września 


WIELKIE TARGI ŚRODKOWEJ EUROPY 


Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja Targów i paszport upo- 
ważniają do przekroczenia granicy austriackiej. Wiza tranzy- 
towa czechosłowacka niepotrzebna. Znaczne zniżki przejazdu 
ma polskich, niemieckich, czechosłowackich i austriackich ko- 


lejach oraz na liniach lotniczych. 
legitymacje Targów (po zł. &— przez 


WIENER MESSE — A. 6G., WIEN VII. 


oraz przez honorowe przedstawicielstwa 


WE LWOWIE: Austriacki Konsulat, ul. Ossolińskich 4, 
« s Polskie Biuro Podróży „Orbis“, Sp. z o. o., Legionów 29. 
. Polskie Biuro Podróży „Orbis“, Sp. z o. o., Pl. Marlacki 5, 
Wagons-Lits/Cook S. A., Plac Halicki 15. 


Nr, 22 
PIĘCIOPOKOJOWE 4 POKOJOWE 
pełnokomfortowe, zremon- | pełnokomfortowe 


towane mieszkanie, tanio 
raz do wynajęcia. Zyblikie- 
p > 


wane Supińskiego g Mio 


wieza 41. m. 7027 TRZYPOKOJOWĘ, 
= czteropokojowe kuchnię 
DWA POKOJE nokomfortowe słonecznejęt 
kuchnia, nowe, l. p, kom- | śniowieckich 1 do womb 
fort, emerytom rządowcom | cia Wynaj 
do wynajęcia. Listopada 54a | ——— 08 
(ogród). 7023 NOWY 


dom mieszkanie di 
jowe słoneczne parlen ve 


IEKE domość 225-77 


komfort do wynajęcia. Kar- 
pińskiego 9. Wiadomość t 4 


PNE TRZYPOKOJOWĘ 
papo koniojtowa sloneczne 
alkonowe zrem 
ZIMNA WODA Grunwaldzka 12 do mèns 


2 pokoje słoneczne, kuchnia 


lo wynaję, 
35 zł, wynajmie — Lwów, | = 
BIS - 7037, a 
TRZY POKOJE, POSAR POSZUKUJĄ 


kuchnia; komfortowe, pier 
wsze piętro, oglądzć Senas 


ę Ogłoszenia w tej rubi 4 

torska siedem. EO EE po 8 pae Ę 

s ZA 4 A 

lo wynajęcia p. parter, 

Glbo fre Bo. 7035 LABORANT 
zielarz, poszukuje Jakiej. 


DWA POKOJE 
komfortowe, pierwsze pige 
tro, frontowe, oglądać Sus 
pińskiego pięć. 7033 


Wzmianka o przetargu 


Miejskie Zakłady Elektryczne we Lwowie roz. 
pisały przetarg na odczyszczenie i odmalowanie 
budek transtormatorowych i masztów lamp wy» 
sokoświecowych. 8 

| 
| 


kolwiek pracy nawet nie w 
swoim zawodzie. Zgłoszenia 
do administracji pod Labo. 


rant 70% 


2511 
Ogłoszenie przetargu zamieszczono w Nrze 16m Dzien: 
nika Rozporządzeń gminy — Ratusz I. p. drzwi Nr. 120, 


OGŁOSZENIE 
Urząd Wojewódzki we Lwowie ogłasza 


PRZETARG PUBLICZNY 


na częściowe dokończenie w surowym 
"stanie budowy gmachu szkolnego przy ul, 
Dwernickiego we Lwowie. 

Przetarg odbędzie się dnia 27 sierpnia 1937 r. o godz 
11-tej w Oddziele Budowlanym Urzędu Wojewódzkiego 
Lwowskiego (III p.). 

Szczegółowe warunki przetargu są ogłoszone w „Moni 
torze Polskim", w „Dzienniku Urzędowym Województwa 
Lwowskiego" i na tablicach urzędowych w Urzędzie Woje 

| wódzkim Lwowskim i w Zarządzie Miejskim we Lwowie, 

We Lwowie. dnia 11 sierpnia 1937 r. 

Za Wojewodę: 
Int. Eronisław Wełczor 
nierownie*Cdcz alu 


| 2517. 


państw Nabywcy z 72 krajów 


Wszelkie informacje oraz 


$ 


Wydawca: Malop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 


Drukarnia Sp. Wyd, Słowa Polskiego, Lwów. ul. Zimorowicza 15, 


oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca 
„BARWA 


a Z o 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekście od 2—5 str. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0'50. Cała pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zl. 1.100, Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem; Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0:18. 
Nekrologi: zł. 050 za mm. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszeniz crobne 2a wyraz zł. 005, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łany, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treści handlowej, osobiste zł. 1'50 za mm. (strona 4-ro larrowz). — Ogłoszenia tebelaryczne i fantazyjne o 50% drożej. 


i icka 3 
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Redaktor odpow.: Stanisław Starzewski 


